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Coraz więcej 
czerwonych proporczyk6w GŁOS ROBOTNICZY 

do ·1 Maja ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Wart 1-Majowych NR 98 (2727) IJOK IX ŁODt, PIĄTEK, 24 KWIETNIA 1953 ROKU CENA 15 GR. 
______ ...;. __________________________________________________________________________________ _ 

Gdy już l.ll tyddeń kroczyć będz'emy w 1 - Majowym 
pochodzie, ramię w ra:nię -- robotnicy I Q!atujący 

chłopi, inżynierowie i nauczyciele, żołn '. erze, młodzież i ko­
biety, wysoko nad naszymi głowami powlewać będą czer• 
wone sztanda~y. gło.;zące wszystkim ludziom św 'ata: pokój 
i socjalizm. W tym radosnym dniu święta l•1dzl pracy ma­
nlfes.tować będziemy ~we uczucia w głębokim przeświadcze­
n u. że wraz z milionami bojowników o pokój I wolność we 
wszystkich krajach stanowimy silę, o którą rozbić się mu­
szą I rozbiją wszelkie 1.brodnicze plany podżegaczy wojen• 
nycti i ciemiężyc. el! narodów. 

Włókniarze przekuwają: w czyn 
swe. zobowiązania . produkcyjne 

Ekipa Nr SO 
ZPW im. Barlickiego 

W przędzalnla.ch, tka.Jolach, hutach, na budo.wach -
wszędzie wykwitają .czerwone proporczyki Wart 1-!Uajo­
wych. Nie ma w naszym mieście ani jednej fabryki, nie ma 
ani jednego zakładu pracy, gdzieby robił.nicy nie praco­
wali z myślą o powitaniu swego święta, święta. calegl• na· 
rodu, nowymi osiągnięciami produkcyjnymi, 

- Przekroczyć jak n aj·NYżej 

Farbiarze 
przodują I

-zobowiązania długofalowe, 
_ wykonz ć w pełn i plan za 

kwiecień _ postanowienie to 
przekuwa się w czyn .w ka-„ ___________ __, żdej godzinie twórczej, trud-

Posiedzenie 
Sejmowej Komisji 

Budżetowej 
Re>bo\.nicy farbiarni lobowiązania długookresowe, które 

przypadały do wykonania w pierwszej połowie miesiąca -
zrealizowali w 109,4 proc. · 

Wyniki te zawdzięcza j ą dobrze zorganizowanemu 
- ws?QłzawodnicLwu, w którym bierze udział 96 proc. załogL 
' - H. Robaszkiewicz, w. Gizińska. i B. Wlelgolińska 

Przodo~nice Ekipa Nr 55 
społeczne , J ZPB im. Armii ludowej 

''-------------------
dają przykład 

nej pracy. 
P r zewijaczka Zofia Drze­

wiecka już przedwczoraj wy· 
k onal.a zadania planu za 
kwiecień. Zespół tkacki Bro­
nisława Kurczewskiego reali­
zuje nowy plan zobowiązanio­
wy w 101.3 proc. Prządl;a 
Maria Leśniewska wykonuje 
112 proc. planu zobowiązanio­
wego. 

Tak pracuje pełniąc Warty 
1-Majowe ogromna większość 
robotn ic i robotników ZPB 
IM. BYTOMSKIEJ. 

WARSZAWA, 23. 4. 

Na wielkk.h budowach k~munizmu 
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Oto w naszych oczach rośnie I krzepnie najbardziej 
ml!sowy, niezwyci ężony ruch n:iszych czasów - ruch obrot'I• 
ców pokoju Wzrasta z dnia na dzień potęga obozu pokoju, 
na któ1·ego czele s toi niezwyciężony Zwią:j:ck' Radziecki. Idee 
wolności. braters twa 1 przyjaźni między narodHmi zapadają 
głęboko w serca setek milionów ludzi. Stalinowskie słowa: 
„pokój zosl<rnie utrzymany i utrwalonY., jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprl'lwę utrzymania pokoju. i będą broniły iej 
do ko1ica" ....: stały się wytycwą działania obrońców poko­

' ju we wnv>tkich krajach 
Narody nienawidzą wojny l pragną i.yć w pokoju. len 

zdęcydowana w<'la pokrzyżowana planów 1mperialistyc:t­
nych zbrodniarzy wojennych, wzrnstaj ąca potęga obozu po­
ko ju -ł stanowią poważne ostrzeżenie dla tych wszystkich, 
k tórzy wyjście z zaostrzającvch się przeciwień~tw kapita­
ii s tycrnego ustroiu chcą znaleźć w nowej pożodze wojen­
nej . Te~oroczne święto I-Majowe będ.1:ie obchodzone w chwi­
li. kiedy na całym św·ecie narasta napór ~i! broniących Po­
koju i wolności narodów Narody widzą I dokonują wybo­
ru: pokojowa, twórcza praca, wspaniałe oerspektvwy po­
st0pu I rozkwitu - oto o1'łl7- nl"kn111 ~n<'1~1i•mu I ciPmnkra­
cji; nędta ma~ pracujących, bezrobocie, wojenna histeria _. 
oto <'bóz kapitalizmu. 

Narody ' świata zdecydowanie wybierają pokój, walczą 
o demokrację I socjali.1:m 

Dumą i radością napawa nas świadomoś~ przynależnoś• 
eł do wielkiego obozu pokoju I socjal ·zmu, ogarniającego 
dziś niezmierr.one ob~zar_v od Pacyfiku do Łaby. obozu. któ­
rego aktywnv'tnr uczeFtnikaml s~ również m' llnnv lurlzi pra-· 
cy w krajach kapitali~tycznych i kolonialnych . Naszą wol~ 
prowadzen 'a z nimi wspólnej walki o szczęście nasze, o szczę­
ście wszystkich ludzi na świeciP - manifestu.i ,IT'y w>.rnoźO• 
n!) pracą na Wartach i-Majowych. okażmy ją masowym, bo• 
jowym udziałem w I-Majowym pochodzie. -

Zaciągając Warty Pierwszomajowe pracownicy naszych 
iakładó\I.'. podejmują dodatkowe zobowiązania. Załoga _Pa­
kowni zob:iwiązała się przepakować ponad plan 24 tysiące 
metrów tkanin eksportowych oraz przestrzegać rytmiczno­
ści produkcji. Na -szczególne wyróżnienie w rea1izacji i po­
dejmowaniu zobowiązań w pakowni zasługuje grupa przo­

Dzięki nlm zakład prze;zwy­
cię7.ył trudności, ·na jakie na­
potykał w począ tkach miesią­
ca i obecnie plany dzienne re­
alizuje w pelni, t,ak w prz~­
dzalni jak i w tkalni. 

W dniu 23 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem posła 
Oskara Lange posiedzenie 
Komisji Budżetowej. W czasie 
obrad wicemarszałek Sejmu 
Ozga-Michalski złożył spra­
wozdanie z wykonania budże­
tu państwa ża rok 1951, które 
zostało jednomyślnie przyjęte 
przez komisję. Następnie zło­
żyli sprawozdania przewodni­
czący poszczególnych komisji 
i podkomisji budżetowych ob­
radujących nad projektem u­
stawy budżetowej na rok 1953. 

lslnieią możłi1t70Śei 
downic społecznych, 

s. Klsłockl i J. \Vojclecbowskl 

Brak \ Ekipa Mr 29 
, . 

częsc1 IM im. Słnelciyka 

Załoga montażu w ZM Im. Strzelczyka nie wykonuje 
swych zobowiązań, gdyż oddziały mechaniczne nie dostar­
czają w terminie poszczególnych części. 

Wzywamy towarzyszy z o<idziałów mechanicznych, by 
sprawniej realize>wali swe plany dzienne, a wtedy dział 
montażu wykona swe zobowiązania · i wykona plan miesię­

·Czny w asortymencie. , 
W. Doruch I M. Ma;lch~z:"k 

Uroczysta akademia 
z okazji 8 rocznicy 

podpisania układu 
międ~y Polską a ZSRR 

, 

Więcej przędzy, więcej tka­
nin - oto cel, do którego dą­
żą prządki ! tkaczki z ZPB IM. 
REWOLUCJI 1905 R., reali­
zująĆ zobowiązania 1-majowe. 
Prządka Maria Bukowska 
wykonuje swój plan zobowią­
zaniowy w 108 proc. Młoda 
prządka, Maria Chojecka, 
która nie wykonywała bazy, 
real \zuje swój plan w kwiet­
niu w 107 proc. 

Komunikaty 
Biura Prac 
Sejmowych 

• 
podję~ia przez ONZ 

Zakończenie obrad 
. ( , 

W A1'SZA WA, 23. 4. 

Biuro Prac Sejmowych kan­
celarii Rady Państwa zawla· 
damia, że Prezydium Sejmu 
zwołało posiedzenie Raiły Se­
niorów na piąte1t, dnia 24 
kwietnia br. o godz. 16 w 
nowym gm.ach·1 przy ul. Wiej. 
skiej nr 6-8. 

VH sesji Zgromadzenia NZ 
W przędzalni ZPB IM. 

LIEBKNECHTA na W}'róż­
nienie w realizacji zobowią-
zań .zasługuje prządka A· 
niela Wrona (122 proc. planu), 
skręcarka Genowe!a Pintora 
(124 proc.) i przewijaczka Zo· 
fia J anl.ak (115 proc. planu). 

NOWY JORK, 23. 4. 

23 kwietnia wieczorem za­
kończyły się obrady VII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych. 

Na ostatnim posiedzeniu 
Wśród majstrów przE:dzalni * ~ 

na czele kroczy zespół maj- • Zgromadzenie zatwierdziło 

(przy jednym stra Józefa Promińskiego Blure> Prac Sejmowych kan- jednomyślnie 
(117 proc. pl.anu), a w tkalni celarii Rady Państwa zawia- wstrzymującym się) uchwalo· 
zespół majstra Ignacego Ka- damia, że nn.o!edzenia wszys-

(106 I ) W ..-- ny przez Komisję Polityczną 
czara proc. P anu · tklch wojewódLkich zespołów 
tkalni najwyżej wykonują pooelskich odbędą się w sobo- projekt rezolucji meksykań-
swe plany zobowiązaniowe . 1..: • d gai'ącd• 1·ę n tych 
tkacze: Józef Zawiasa - 128 tę. dnia 25 kwietnia br. o smeJ, oma "' s. . a -
proc. Jan ,Głuszek - 123 proc, godz. 9 w salach domu posel- miastowego rozbroJema oraz 
i Stefan Pawlak - 120 proc. I skiego przy, ul. Wiejskiej nr 4. I internowania lub usunięcia z 

Burmy band kuomintangow­
skich. Jedynie kuomintango­
wiec powstrzymał się od gło­
su. I 

Zgromadzenie powzięło tak­
że 55 glosami przeciwko pięciu 
przy czterech delegatach po­
wstrzymujących 1!~ od głosu 

uchwałę - przewidującą utwo­
rzenie komisji dla zbadania 
sprawy stosowania broni bak­
teriologicznej przez wojska 
amerykańskie w Korei i w 
Chinach. 

konkretnych kroków 
dla - . . 

rozw1ązan1a 

pal„~ych ' zagadnień 
-niiędzynarod.owych 

oświadcza min.~ Skrzeszewski 
opuszczając Nowy Jórk 

NOWY _ JORK., 23.4. 
OPUSZCZAJĄC NOWY JORK. W DRODZE POWROTNEJ 

DO POLSKI, MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH STA~ 
NISŁAW SKRZESZEWSKI ZŁOŻYL NASTĘPUJĄCE 
OSWIADCZENIE DLA PRASY: 

Opuszczam obrady drugiej 
części VII sesji ONZ w głębo­
kim przekonaniu, że istnleją 
obecnie mo~liwośc! podjęcia 
przez ONZ konkretnych kro· 
ków dla rozwiązania najbąr­

. dziej nawet palących zagad-

nień międzynarodowych oras 
że ONZ może I winna, zgod­
nie z Kartą, stać się ośrodkiem 
harmonizującym wspólprac~ 
między narodami na rzecz po. 
koju i bezpieczeństwa. • 

Wczoraj w sali teatralnej 
Wojewódzkiego Domu Kultu­
ry przy ul. Traugutta 18 od­
była się urocz:irsta akademia, 
poświęcona VIII rocznicy pod­
pisania układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ­
pracy między Związkiem Ra­
dzieckim a PolSką. Na akade­
mię licznie przybyli robotni­
cy fabryk łódzkich,- pracowni­
cy umysłowi, młodzież szkol­
na i akademicka. Obecni byli 
również - l sekretarz KŁ 
PZPR tow. Jabłoński, sekre· 
tarz KŁ PZPR tow. Siewier­
ski, przedstawiciele Wojska 
Polskiego I aktyw TPP-R. 

.~----------------------------~~~~--~----------~----~----------------------------------~-------·-------------------------------------------------· 
Wierzymy, że jeśli będzie 

Istnieć wola współpracy i po­
rozumienia, szczególnie ze 
strony wielkich mocarstw, to 
nic nie może stanąć na prze­
szkodzie osiągnięciu pokojo­
wych rozwiązań, zgodnie z In­
teresem wszystkich narodów. 
Dowodem Istnienia tych moż­
liwości jest jednomyślny wY· 
bór sekretarza generalnego 
ONZ oraz jednomyślne przy­
jęcie rezolucji w spra·wie Ko­
rei. 

Uroczystość zagaił zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, 
tow. Wróblewski, a następnie 
obszerny referat o znaczeniu 
historycznego układu z dnia 
21 kwietnia 1945 roku wygło­
sił przewodniczący Zarządu 

· Grod'z.kiego Towarzystwa 
Przyjażni Polsko - Radziec.­
kiej, tow. Kubiak. 

Pomoc gospodarcza 
Związku Radzieckiego pozwo­
liła na szybkie dźwignięcie 
naszego kraju z ruin i prze­
kreślenie wiekowego zacofa­
nia ekonomicznego - mówił 
tow. Kubiak. - Układ polsko­
radziecki iapoczątkował mię­
dzy obydwoma naszymi naro­
dami nowe, brater skie stosun­
ki, stosunki nowego typu, ja­
kie mogą istnieć tylko między 
krajami, w których rządzi 
klasa robotnicza w sojuszu z 
pracującyrą chłopstwem. Na­
ród polski nie zapomni nigdy 
okazywanego stale przez Jó-. 
zefa Stalina i obecnie przez 
rząd Związku Radzieckiego 
poparcia dla naszego pokojo­
wego budownictwa. 
Akademię ·zakończyła boga­

ta część artystyczna w wyko­
naniu zespołów wyż.szych u­
ezelni łódzkich. 

Mianowanie 
podsekretarza stanu 

w· Ministerstwie PGR 
WARSZAW A, 23. 4. 

Prezes Rady Ministrów m ia­
nował ob. Ma1iana Gotowe~ 
podsekretarzmn sta'nu w Mi­
nisterstwie Pm$twowych Gos­
podarstw Rolnych, 

• 

W ynlkl pracy całego narodu w pierw­
szym kwartale br, pods!:lmował opu­

, blikowany przedwczoraj komunika& 
Państwowej Komisji Planowania Gospodar­
czego. Bilans tego okresu zamykamy nie­
Wl\tpli wym sukcesem. Stanowi on pomyślny 
sta.rt do dalszej, trudnej walki o plan rocz­
ny. Kwa.dainy plan produkcji przemysło­
wej został wykonany w 103,1 proc.: WY• 
tworzyliśmy o 15 proc. więcej wyrobów 
przemysłowych niż w pierwszym kwarta.le 
r. 1952. 

Ogromne znaczenie dla realizacji Planu 
6-letnlego, dla dalszych postępów naszego 
budownictwa socjalistycznego ma przekro• 
czenle zadań pła.nu w tak walnym dl& na­
szego wszechstronnego rozwoju przemyśle. 
jak węglowy, w tak podstawowych gałę­
ziach produkćjl Jak przemysł hutniczy, ma• 
szynowy, cementoWY, które rok ubiegły za­
kończyły z powa:l;nym długiem produkcyj­
nym względem państwa. Na p0dkreślenle 
zasługuje równie:!; fakt, :l;e wywiązały 11lę 
z żadań plan u liczne galęzle przemysłu lek­
kiego, zwłaszcza zaś przemysł bawełniany. 

Dalszy wzrost produkcji przemysłowej w 
następnych kwartałach I latach, 'Intensywna 
rekonstrukcja gospodarki naszego kraju, 
budowa socjalizmu wymaga.Ją nieustannego 
wzrostu Inwestycji, W minionych 3 mJeslą· 
cach czwartego roku Plano 6-letnlego no­
tujemy widoczny postęp i w tej dziedzinie. 
Wartość robót budowlano • montażowych 
wzrosła w por6wnanlo z pierwszym kwar· 
talem r. 1952 o 18- proc.; w ciągu stycznia, 
lutego I marca wykonaliśmy większy odse· 
tek plano Inwestycyjnego niż w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego. 

Czemu zawdzięczamy ten postęp, dzięki 
czemu zdołaliśmy przezwyclęb~ w licznych 
ogniwach naszej gospodarki słabości, które 
w minionym roku doprowadzłly do opóź­
nienia w realizacji planu'l Przede wszyst­
kim dzięki uporczywej walce organizacji I 
Instancji partyjnych, związków zawodowych 
oraz administracji gospodarczej o rytmkz· 
oość produkcJI w myśl wskazań towarzysza 
Bieruta zawartych w Jego styczniowym, 
stallnogrodzklm przemówieniu do górni· 
ków. Głęboka analiza sytuacji w przemyśle 
węglowym, qrzeprowadzona przez Przewo­
dniczącego naszej partii I Nauczyciela ca­
łego narodu oraz Intensywna p,raca poli­
tyczna, jaką rozwinięto po tym wystąpieniu, 
sprawiły, że wskazania towarzysza Bieruta 
przyswoiły sobie za.loci robotnicze ole tylko 
przemysłu węglowego. Zrozumienie, ie przy 
naszych wYSOkieh zadaniach produkcyjnych 
oraz coraz dokładniejszym planowaniu nie­
zmiernie trudno jest nadrabiać w końcu 
miesiąca czy kwartału za.niedbania poprzed­
niego okresu, zmobilizowało masy robotni· 

Pomyślny start 
cze do codziennej, l'J-tmlcznej walki o plan 
od pierwszego dnia kwartału, miesiąca, 
dekady, „ 

Czy znaczy to, :łe wszystko co byJo do 
zrobienia w tej sprawie zostało Jut zrobio­
ne, ie plan kwartalny został wykonany w 
qałeJ pełni I zgodnie 11 wszelkimi potrzeba• 
ml naszej gospodarki? Nie. Nie wYkonały 
planu przedsiębiorstwa pne'mysłowe podle­
głe Ministerstwu Leśnictwa, nie wykonał 
J)lanu przemysł chemiczny, w najbardziej 
podstawowych' produktach jak kwas siar­
kowy I soda. 

Niektóre gałęzie przemysłu, które nawet 
WYkonaly globalny plan według wartości 
produkcji, nie dały planowanej llośel wyro­
bów wszystkich asortymentów. Np, hutnic­
two wykazało niedobór wYtw6rczoścl 1n­
rówki I cynku, przemy1ł maszynowy - nie­
dobór niektórych tyP6w obrabiarek, taboru 
kolejowego, maszyn rolniczych I łożysk to• 
czonych, -g6rnictwo - niepełne wydobycie 
ropy naftowej Itp. Wreszcie nie brak w 

. przemysłach, które całkowicie wywiązały 
1lę z zadań planu, poszczególnych zakla­
dów, po.siadających poważne niekiedy nie­
dobory w planowanej produkcji. Np. cbo6 
przemysł węgloWY przekroczył plan, są ko­
palnie, które ptanu nie wykonały obniżając 
w ten sposób ogólny wynik całego górnic­
twa. 
Równle:ł w budownictwie, mimo ogólne. 

go postępu, są przedsiębiorstwa posiadające 
zaległości, są liczne obiekty Inwestycyjne, 
gdzie roboty budowlano -t montażowe wy­
-kazują. niemałe opóźnienia w stosµnku - do 
przewidywań planu. 

I niemal wszędzie, gdzie produkcja pozo· 
staJe „pod planem", przyczyny tego zjawi­
ska są takle sami': niedostateczna praca 
polityczna, zaniedbanie walki o rytmiczność 
pracy przedsiębiorstwa. brak przysw1>Jenla 
sobie I wyciągnięcia należyt:vt:h wniosków 
przez kierownictwo pollt:vezne, związkowe 
i gospodarcze zakładu z nauk VU Plenum 
Komlietu Centralnego naszej partii I sb<·z­
niowych wskazań towarzysza Bieruta dla 
górników. 

Dane przytoczone przez komunikat PKPG 
potwierdza.Ją obecnie, z pewnej perspekty• 
·WY czasu, jak słuszna, mądra I daleko· 
wzroczna byla uchwala rządu z dnia 3 
stycznia. Oto poza wielu innymi nlezmiernłll 
korzystnymi następstwami zadała ona po­
tężny cios spekulacji, wplync:ła. poważnie · 
oa zwiększenie ilości produktów rolnych, 
sprzedawanych przez chłopów paóstwu. 
W pierwszym kwartale przekroczony został 
plan skupu wielu artykułów rolnych. 
W tym czasie w porównaniu z pierwszym 
kwartałem r. 1952 wzrósł skup mleka o JO 
proc., t_rzody chlewnej mięsno • slonior•weJ 

o 31 proc., bekonoweJ o 42 proc„ jaJ o 57 
proc., warzyw o 97 proc. Toteż ilość sprze­
danych przez handel uspołeczniony artyku­
łów spożywczych, zwłaszcza zaś mięsa I tłu­
szczów, znacznie zwiększyła się. Trudności 
I zakłócenia w handłn wieloma artykułami 
uległy likwidacji, 

Aby łagodzió nadmierni\ różnicę między 
tempem roz.woJu _przemysłu I rolnictwa 
J' przezwycięia.ć wynikające stąd trudności 
kontynuowaliśmy w pierwszym kwartale 
wysiłki nad wzrostem I przebudową naszej 
gospodarki roloeJ. Rolnictwo otrzymało 
zwiększone dostawy środków prtQukcJI, 
m. ln. o 21 proc. więcej t~aktorów nił 
w tym samym okresie roku ubległeao. 

W ciągu stycznia, lutego i marca nastą­
pił rozwój rolnictwa socJallstyczneao w tem­
pie, jakiego nigdy przed tym ole notowa­
liśmy, Przez trzY. miesiące powstało ponad 
2 t?s. spóldzielnJ produkcy Jnycb, tak :l;e w 
koncu kwartału było ich 7.034. I tu podob• 
nie jak w przemyśle o naszych sukcesach 
na drodze budownictwa socjalistycznego za. 
decydowała Intensywna praca polityczna, 
jaką. rozwinęły organizacje partyjne w 
związku z I Krajowym Zjazdem SP61dzlel• 
czości Produkcyjnej, 

Nie traclt' ani na chwilę tempa rozwo· 
ju spółdzielczości osiągniętego w pierw· 
szym kwartale I umacniać gospodarkę spół 
dzlełczą. nieustannie podnosić produkcję 
rulnictwa drobnotowaroweg(), podciągać po­
ziom PGR - oto węzłowe zadania bieżą­
cego, roku, oto eo wihno b~·ć przedmiotem 
naszej nieustępliwej walki i wytężonej 
pracy n~ wsi, • 

Nie. mniej odpowiedzialne zadania . słcją. 
przed klasą robotniczą, administracją i ak· 
tywem partyjnym w przemyśle, gdde to• 
czy się obecnie walka o plan drugiego 
kwartału. Największym niebezple-czeóstwem 
są ujawnlają~e się tu I ówdzie nastroje 
samozadowolenia i uspokojenia wywołane 
wykonaniem planu. Stalinogrodzkie wska· 
zania towarzysza Bieruta są tak samo ak· 
tualne dziś. jak były w styczniu. Nie wul .., 
no dopuśdć do straty ani jednego ·dola. 
walki o pia.li, nie \'lolno zaprzepaścić żad­
nego sukeesu. iadnego osiągnię<'ia pierwsze­
go kwartału. a przeciwnie. każde o:dągnię­
cle winno b~· ć rozszerzone, pogłębione, u• 
trwalone i upow~zechnione. 

s-degńlne obowiązki wobec kraju spa­
dają na załogi, które w pierwszym kwarta­
le aawlodly. Partia. kla.sa robotnicza, cały 
naród, nasza gospodarka narodowa, ocze• 
kują od nieb zwiększenia wysiłków. wzmo­
żenia walki o rytmiczność produkcji, o 
szerszą mechanizację. lepsze wykorzystanie 
ma.szyn, o 1vzmc;.cnicnie dyscypliny pracy, 

/ 

Masy robotnicze zyskały nowy, 1kutecz­
ny orę:I; do wałki o plan drugiego kwarta­
łu I calero roku, o wykonanie go we 
wszystkJch wskaźnikach. Orężem tnn Jest 
wsp61zawodnictwo pracy w jego noweJ. 
wyb1eJ formie długookresowych zobowłl\· 
za6, zrod1one 11 robotniczej woli lłoienla 
hołdu nle•mlertelnemu Stalinowi I ehęcJ 
uczczenia •wlęta 1 Maja, 

Klasa robotnicza I cały naród pomny bo· 
Jowych tradycji tego robotniczego święta w 
naszym )raju, dając wyra.z międzynarodo­
wej 1ollllarnc~cl wszystkich walczących o 
pokój I socjalizm, pragnie uświetnić teo 
dzień żwiększoną produkcji\, zaciąga War­
ty Pierwszomajowe, lepiej realizuje zobo· 
wi~anla długookresowe, 

\V Łodzi I województwie na tysll\eacb 
stanowisk roboczych wykwitły czetwone 
proporczyki, symbol Wart. Dotrzymują 
1wych przyrzeczeń włókniarze I pracujący 
chłopi, pracownicy przemysłu budowlane­
go_ I metalowcy, Załogi zakładów przemy­
słu bawełnlane10, które w pierwszej ·poło­
wie kwietnia napotykały na największe 
trudności w walce o pełną realizację pla­
nów produkcyjnych, teraz uwlelokrotniaJą 
swoje wysllkl, aby zwycięsko wykonać 
plan za kwiecień, zwycięsko .zrealizować 
podjęte na cześć I Maja zobowiązania. Na 
przykład w środę wszystkie prawie załogi 
zakładów przemysłu. bawełnianego wypel­
nlly przypadają.ce na nie zadania z wysoką 
nadwyżką. Łącznie przędzalnie cienko­
przędne w dniu tym wykonały plan w 
103,7 proc„ średnioprzędne - w 102.5 proc„ 
odpadkowe - w 107,1 proc., a tkalnie w 
103 proc, 

Trzeba rozwijać I pogłębiać tę Inicjaty­
wę, trzeba wypełnić wskazanie towarzy•za 
Bieruta, ktńry na Vill Plenum KC naszej 
partii mówił: 

"l\fobilizujmy nieustannie masy praC'uJą· 
ce do wypelnianla zadań produkcyjnych w 
mieście I na wsi, rozszerzajmy współzawod­
nictwo socjalistyczne, popierając szeroką I 
różnorodną inicjatywę oddolną mas w tym 
ruchu, torujmy drogę nowatorstwu w pro· 
dukcji, sprzyjajmy wzrostowi techniki I jej 
szerokiemu opauowaniu, pilnujmy termino­
wego urucł\amlania nowych Inwestycji 
I pełnej, rytmicznej realizacji wszystkich 
zadań planu gospodarczego na rr'1, 1953„." 
Podtrzymać entuzjazm mas, pobudzać I 

podnosić śwladomosć robotniczą, niezmor­
dowanie ukazywać nasze eele - -pokój, po­
tęgę Polski. dobrobyt, socjalizm, podciągać 
ogól do poziomu przodujących I stojąc na 
czele mas, dźwigać wzwyż krzywą produk­
cji - c-to bojowe I zaszczytne zadanie or. 
(l'anlzacji partyjnych I aktywu związko­
wego. 

Obecnie wi!m!śmy czuwa6 
nad tym, by zrealizować jalt 
najszybciej z.asady rezolucji 
w sprawie Korei I doprowa­
dzić do zawieszenia broni Jako 
wstępnego kroku do pokojo­
wego rozwiązania całokształtu 

- problemu koreańskiego - naj­
bardziej palącego problemu 
obecnej sytuacji mlędzynaro­
dowej. 

ONZ winna obecnie czuwać, 
by nie zaprzepaszczono możli­
wości, jaką stworzyło przyję­
cie popartej przez rząd ZSRR 
inicjatywy Chińskiej Republi­
ki Ludowej I Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratyc_z. 
nej. ONZ winna stać na 
przeszkodzie wszystkim, któ­
rzy prowadzą - wrogą propa­
gandę przeciwko . pokojowi, 

· szukają środków przedłużenia 
i rozszerzenia konfliktu ko­
reańskiego oraz sieją niena· 
wiść do narodów Chin i Ko­
rei. 
Rozwiązanie konfliktu ko· 

reańskiego umożliwi szyb~Te 
tempo prac nad programem 
redukcji zbrojeń, zakazu bro­
ni masowego zniszczenfa oraz 
programem współpracy gos­
podarczej. 

Delegacja polska jest glębo. 
ko przekonana, że składając 
swój wniosek pokojowy I o• 
twierając możliwd6ć dysku~jł 
nad obecną ~tuacją między• 
narodową, co doprowadziło do 
jednomyślnej uchwały,' dobrze 
służyła nie tylko narodowi 
polskiemu, ale • spełniła rów­
nież swój obowiązek jako 
członek ONZ. 
Jesteśmy za pokojem, wie­

rzymy ·w możliwość pokoju I 
pokojowej wspólpra,ey. Nie 
będziemy ~zczędzili żadnych 
wysiłków dla zreallzow.:nia 
tych celów. 

* „ * 
Szer delegacji polskiej na 

VII Sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ minister S. Skrze­
szewski opuścił dn ia 22 bm. 
Nowy Jork, udając się do kra­
ju. 

. , 

• 
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In. I GŁOS ROBOTNICZY, -
• 

Aktualne za@adnienia pracy 
J owarzystwa Przyjaźni Polsko-fladzieckiej 

Ludzie radzieccy-witają 
_ ha~ła 1-Majowe KC KPZR . 

, 
-l(onferencja prasowa w ZG TPP-Ił 

Dnia 23 bm. w siedzibie Za­
Jządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
w Warszaw.e odbyła się kon­
.ferencja prasowa, poświęcona 
omówieniu aktualnych zagad­
nień pracy Towanystwa. 

gę na coraz szerszy i pelnlej­
szy udział rzesz członkowskich 
Towarzystwa w organizowa­
nych wspólnie z komitela{lli 
Frontu Narodowego kółkach 
studiowania życ iorysu Wiel­
kiego Stalina oraz wieczorni­
cach, poświęconych pomocy 
Józefa Stalina w walce naro­
du polsk iego o wyzyvolenie 
spoleczne, pokój I socjalizm. 

W dalszym ciągu konferen­
cji sekretarz. ZG TPP-R -
Zygmunt Garstecki omówił 
rolę klubów i świetlic Towa­
rzystwa, które przechodząc na 
nowe formy pracy stają się 
ośrodkami metodyczno - in­
strukcyjnymi współpracujący­
mi ściśle z domami kultury I 
placówkami kulturalnymi in­
nych organizacji społecznych. 

iako dalszy program walki 
pokó,j mit;dzy narodami 

Na wstępi e konferencji wi­
ceprzewodn iczący ZG TPP-R 
- Stefan Matuszewski pod­
kreślił rosnące w społeczeń­
stwie polskim serdeczne uczu­

OPUBLIKbW ANE 22 BM. HASŁA PIERWSZOMAJOWE KC KPZR M11_~~K~~C~3jĄ: 
CE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO POWITAŁ~ JAKO PROGRAM WALKI O POKÓJ 
MIĘDZY NARODAMI, O DALSZY ROZWÓJ GOSPODARKI I KULTURY ZSRR, 
O DALSZY WZROST DOBROBYTU LUDNOŚCI. • 

c ia przyjaź01 i wdzięczności --------------,.----------------------------i 
dla narodów Związku Radzle­
ckiego. Uczucia te znalazly 
szczególnie gorący wyraz w 
okresie po zgonie Wielkiego 
Stalina, kiedy dla zadoku­
mentowania ścisłej · więzi łą­
czącej polskie masy pracują­
ce z narodami Kraju Rad lu­
dzie pracy miast I wsi maso­
wo zgłaszali się do Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej. 

Ostatnio - stwierdził mów­
ca szeregi Towarzystwa 
przekroczyty liczbę 5 milio­
nów członków zrzeszonych w 
ponad 75 tysiącach k.ół miej­
skich I wiejskich. Bliskb dwu­
lkrotnie wzrosły szeregi człon­
kowskie TPP-R na wsi, za­
równo gospodarującej indywi­
dt•alnie jak 1 spółdzielczej. 

Obern ie w przygotowaniach 
do międzynarodowego święta 
lr:asy robc;tniczej I Maja u­
dział bierze tysiące aktywi­
stów TPP-R współpracując 
prz::,t opracowaniu programów 
akademu, wieczornic i pocho­
dów. które odbędą się w dniu 
tego święta Pragną oni, ażeby 
dzień I Maja stał się dmem 
manifestacji uczuć serdecznej 
przyjażńi i gorącej wdzięczno­
ści narodu polskiego dla naro­
dów kraju Wielkiego Stalina 
- narodów Związku Radzie­
ckiego. 
Omawiając realizację uchwal 

IV kraje>wego zjazdu TPP-R, 
wiceprzewodniczący Matu­
szewski podkreślił również ce>­
raz lepiej rozwijającą się 
współpracę między Towarzy­
stwem, a innym: organizacja­
mi ~polecznymi, przede wszy­
stkim Związkiem Samopomo­
cy Chłopsk i ej I Związkiem 
Młodzieży Polskiej. Współpra­
ca ta uwidoczniła się szcze­
gólme w czasie kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej do 
kół TPP-R, która na odcinku 
wiejskim dóblega już końca 
Mówca zwrócił również uwa-

Byli ieńcy woienni· 
su'oim p·oby·cie w niewoli 

, 1·r pólnoen~j Korei 
o 

Jeńcy wojenni w obozach p6lnocnej Korei mają zapewnione dobre warunki bytowe. 
Otrzymują dostateczne wyżywienie, opiekę lekarską, udostępniońo im Tozrywki. 

NA ZDJĘCIJJ: grupa feńców angielskich, zgromadzonych wokól Alana Winnigtona, ko· 
respondenta londyńskiego „Daily Worker", w czasie międzyobozowych zawodów sporto· 

wych. 
rot. - CAJ 

li Zjazd Przodowników 
Jak już donosllJśmy, w dru- bre I że n1e przebywali oni 

gim dniu wymiany .cnorych 1 wlaŚciwle w obozach w ścls­
r'annych jeńców w Panmund- !ym tego slow~ znaczeniu, 
żon strona ludowa przekazała lecz mieszkali w koreańskJch 

Spółdzielni Produkcyjnych 
Albanii 

Przemówienie Envera Hodży 

5-LEC'IE UKŁADU O PRZYJAtNI, 
WSPOŁPRACY I WZAJEMNEJ PO· 
MOCY Ml~UZY BUŁGARIĄ I CZl>-

CHOSŁDWACJĄ 

W dniu 23 bm. naród bułqar• 
81<1 obchodził 5 rocznlct podp1sa0 

nia w Pradze układu o przyjaż· 
ni, współpracy I wzajemnej p~ 
mocy między B'llqarską Republi· 
ką Ludową i Czechosłowacją. 

AUSTRIACKIE MASY PR~CUJĄCE 
CZCZĄ PAMll;;C: tOŁNIERZY 

ARMII RADZIEC~IEJ 

W wielu miastach I wsiach 
AustrH odbyły się ostatnio wiece, 
poświęcone pamięci żołnierzy ra„ 
dz1eck1ch, ktor2y po1eqll w czasie 
walk o wyzwolenie Austrii spod 
jarzma faszystowskleqo. W szer• 
qu miast Gornej I Dolnej Austru 
złożono w•ence fta Qrobach .t:oł· 
n1erzy radx1ack1ch. 

KOMUNIKAT FRAN'CUSKIEJ POW­
SZECHNEJ KONFEDERACJI PRA· 

CY tCGT) 

TIRANA, 23, ł. 

W dniu 21 kwietnia zakoń­
czył obrady Il Zjazd przo­
downików spółdzielni pro­
dukcyjnych Albanii. Zjazd ui­
tv:ierdził zmiany w statucie 
sr„~łdzielni produkcyjnych. 

W Imieniu KC Albańskiej 
Partii Pracy I rządu powitał 
delegatów sekretarz• general­
ny Kć Albańskiej Partii ·Pra­
cy i premier rządu Albań­
skiej Republiki Ludowej 
Enver Hodta. 

' . Zjazd spółdzielni produkcyj-
nych - ołwladczyl Enver Ho­
d7a - jest doniosłym wyda­
rzeniem w życiu, politycznym 
i gospodarczym Albanii. Od­
bywa się on w ok~esie, gdy 
cały naród zmobilizował się 
do wykonania pierwszej pię­
ciolatki. 

Sukcesv osiągnięte przez 
spóldzJelnie produkcyjne są 
wynikiem wzrostu pozi<Jmu 
politycz:nego i kulturalnego 
chłopstwa, opanowania l za­
stosowania przodujących, ra­
dziecl'iich metod agrotechniki. 

Zadaniem narodu albańskie­
go, partii I rządu. zadaniem 
chłopstwa - mówił Enver 
Hcdża - jest maksymalne ~­
kr.rzystanle wszystkich moz-
1Jwośc1 w Interesie naJ:odu. 

stronie amerykańskiej 100 domach. 
jeńców, w tym 35 Ameryka- Inny były jeniec, Irlandczyk 
nów, 12 Brytyjczyków, 3 Tur- Greenway, w:1:lęty do nlewoU 
ków ł 50 południowych Kore- w 1950 roku, opowiedział, że 
ańczyków. Strona ONZ prze- natycbrniast po wzięciu do nie­
kazała 500 Jeńców, w tym 450 woli został umieszczony w 
Chińczyków I 50 północnych pewnym domu koreańskim, 
Koreańczyków. gdzie był bącdzo dobrze ży-

Mimo wszystkich ostrożnoś- wiony I traktowany. Po trzech 
ci ze strony wojskowych władz dniach został wysłany do pół­
amerykańskich, kilku dzlen- nocnej Korei i tam lnterno­
nikarzom udało się przepro- wany. 
wadzić krótkie wywiady z nie- Amerykanin Nolan również 
którymi z byłych jeńców. A- oświadczy!, że iycle obozowe 
merykanin Morrison z Bur- „nie było złe". - „Otrzyma­
lington w stanie Iowa oświad- liśmy wszystko, co tylko Chiń· 
czyi, że jeńcy byli dobrze trak- czycy i Koreańczycy mogli 
towa~ przez fołnlerzy ludo- ,nam dać" - powiedział No­
wych. Murzyn Vernon Warren lan. 
oświadczył, że częstokroć Lekarze amerykańscy, któ­
Ch!ńczycy organizowali - dla rzy badali powracających Jeń­
jeńców przedsta~ienia tea- ców, oświadczyli, że są on! w 
tralne, w czasie których artyś- bardzo dobrej formie fizycz­
ci chińscy zapoznawali wl- nej. „Zresztą czerwone :wa­
dzów z życiem różnych części rze jeńcó<..r wskazują, że byli 
Chin. Warren powiedział. że oni dobrze żywieni" - dorzu­
wyż~wienie jeńców było do- ca AFP. 

KOnf erencja przedstawicieli 
władz 

W. Br) tani i, 
wojskowych 
Francji, ZSRR' i USA 

w sprawie bezpieczeństwa lotów 
BERLIN. 23. 4. 

„Prawda" opisuje entuzjazm, 
z Jakim ludzie radzieccy przy­
jęli hasla Pierwszomajowe KC 
KPZR w zakładach pracy w 
Moskwie, Kijowie, Baku i in­
nych miastach. 

W moskiewskich zakładach 

im. Włodzimierza Iljicza ro­
botnicy zbiorowo czytali ha­
sła. Stwierdzili oni z wielkim 
zadowoleniem, że hasła są wy­
razem troskliwości partii ko­
munistycznej o rozkwit naro­
du radzieckiego. Roboanlcy zo­
bowiązali się pomóc swej uke>­
chanej . partii w osiągnięciu 
tego celu. 

·_ W odpowiedzi na hasła 
Ke>mitetu Cent.ralnego ·Partii 
- oświadczył młody tokarz, 
Wiktor Komarow - my, ro­
botniC'y radzieccy, będziemy 

pracować jeszcze ofiarniej. 
Znajdować i uruchami ać coraz 
nowe rezerwy - to nasz obo­
wiązek wobec ojczyzny. 

Olbrzymi entuzjazm pracy 
panuje wśród załóg zakładów 
przemys\owych e>raz załóg bu­
dowlanych Ukrainy. Przodu­
jące załogi przedsięl:liorstw 
przemysłowych Zagłębia Do­
nieckiego, Charkowa, Lwowa 
oraz chtopl wsi ukraińskiej 

meldują o przedterminowym 
wykonaniu planów produk­
cyjnych. Wlele zakładów • prze­

mysłowych wykonało przed 
terminem 4-mlesięczne plany. 
Chłopi przeprowadzili w krót­
kim czasie wiosenne prace pol­
ne. W samej tylko stolicy 

Ukrainy - Kijowie przeszło 
80 przedsiębiorstw• produkuje 
już na poczet planu majowe­
go. 
Wspaniałe sukcesy uzyskali 

górrucy kopalni „Clornaja Gó­
ra" w Syberii. Wykonali on! 
4-miesięczny plan wydobycia 
węgla o 8 dni przed terminem. 
Ponadto, wykrywając nowe re­
zerwy produkcyjne; dall oni 
ponad plan 13.600 ton węgla. 
W odpowiedzi na hasła Pierw­
szomajowe KC KPZR załoga 

tej kopalnl zadeklarowała go­
towość nieugiętej walki o no­
we sukcesy produkcyjne. 

Dzienruk „Trud" w ,kores­
pondencji pt. „Piąta pięciolat­

ka - żywotna spr3wa Judzi 
radzieckich" informuje o tym, 
jak masy pracujące Związku 

Radzieckiego w odpowiedzi na 
hasła Pierwszomajowe przy­
śpieszaią kmpo swej pracy, 
wzmagają walkę o dalszy roz­
wój gospodarki narodowej, o 
dalszy wzrost dobrobytu. 
Również pracownicy prze­

mysłu naft.owego w Baku po­
witali hasła Pierwszomajowe 
KC KPZR dalszym wzrostem 
wydajności pracy. W dnlu 22 
kwietnia załoga dyrekcji ko­
bystanskiej, pierwsza w zjed­
noczeniu „Azneft" przedter­
minowo wykonała półroczny 
plan wiercenia szybów. Wier­
tacze po zapoznaniu się z ha­
!łaml partii postanowili praco­
wać nadal z takim samym en­
tuzjazmem i do 1 Maja prze­
bić setki · metrów szybów. 

Naród angielski 
• żąda zawarcia 

• rozeimu 
LONDYN, 23. ł. 

Jak de>nosl Agencja Press 

Association, Komitet Wyko­

nawczy Brytyjskiego Związku 

Zawodoweeo Robotników 

Przemysłu Samochodowego u­

ch wali! rezolucję, w której 

ponownie domaga się nie-
/ 

zwłocznego p<iłożenia kresu 

wojnie w KoreL Inna rezolu­
cja Komitetu Wykonawczego 

wzywa do wYCOfanla wszyst· 

kicb lojsk anglelskicb z Ko­

rei. 

Według doniesień dzienni-

ka „Daily Wor~et"", Rada O­

brony Pokoju w Loughton 

(hrabstwo · Essex) wezwała 

rząd angielski, by „wykorzy­

stał wszystkie swe możliwo­

ści I wpływy w ONZ dla o­

statecznego osiągnięcia zawar­

cia rpzejmu · i zaprzestania 

wojny w Korei". 

w Korei 

Fala strajków 
w Australii 

LONDYN; 23. ł. 

Prasa donosi 
masowym ruchu 
w Australii. 

z Sydney o 
strajkowym 

W New Castle zastrajkowa­
li 20 bm. robotnicy transpor­
tu· samochodowego . na znak 
protestu przeciwko masowemu 
zwalnianiu robotników z pra­
cy. Strajkujący wezwali 
Związek ZawodowY Pracowni• 
ków Transportu Miejskiego w 
Sydney, by przyłączył się do 
strajku. 

Wybuchły tel strajki górni­
ków wielu kopalń w rejonie 
New Castle, domagających się 
poprawy warunków bytu. 

• Od 17 kwietnia trwa strajk 
6 tysięcy robotników portu w 
Sydney, którzy protestują 

przeciwko ingerencji po!lcjl w 
sprawy zw iązków zawodo­
wych. 

W śród dolarowych 

24 kwietnia 19:13 r. (Nr 9Sf. 

Hasła poko)u 
-hasła budowniczf ch · 

komunizmu 
Głęboko zapadły w serca setek milionów Ji.Jdzl 

na świecie ogłoszone hasfa. - Ko~\\etu Cent:al­
nego K omun1Stycznej Partii Zw1ą7.ku Radziec-

kiego - hasła pokoju i przyjaźni między narodami, 
hasła wolności, h a sła socjalis tycznej, twórcze) pracy, 
has ła budowr.iczych komunizmu, hJsła wielkiej, nie­
zwyc i ężąne j par t ii Lenina - Stalina. 

Hasła Pierwszomajowe KC K PZR, partii wysoko 
dzierżą cej sztandar patriotyzmu i intemacjonali"zmu, 
partii, która prowadziła i prowadzi narody radzieckie 
ku epokowym zwycięstwom, mó'ł{ią o pokojowej poli­
t yce Związku Radzieckiego, kt(>ry od p ierwszych chwil 
swego istn ienia walczy o pokój między narodami. 

„Niech żyje pokój między na~11daml! 
Nie ma takiej spornej lub nierozwiązanej sprawy, 

której nie można bylobJ rozwiązać w drodze pokojo­
wej na podsta wl e wzaJe111nego porozumienia zaintere­
sowanych krajów!" 

Czyż słowa te nie przemawiają do każdego uczci­
wego człowieka? Czyż nie jeat pragnieniem narodów, 
by wszystkie sporne sprawy zostały rozwiązane na 
drodze pokojowego porozumienia? Związek Radziecki 
twardo stoi na stanowisku rńoil!wości pokojowego 
współistn ienia, pokojowej rywalizacji różnych ustro­
jów. Stanowisko to, znajdujące potwierdzenie w czy­
nach, odpowiada przekonaniom I pragnieniom naro­
dów, które calego swego poparcia udzielają niestru­
dzonym próbom ZSRR doprowadzenia de> odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej, do utrwalenia pokoju 1 
współpracy . międzynarodowej. 

„Ludzie pracy wszystkich krajów! P11k6J będsle 
utrzymany I utrwalony, Jeżeli narody ujml\ sprawę 
utrzymania. pokoju 'lf swe ręce I będą broniły Jej do 
końca! Umacniajcie jedność narcdów w walce o po­
kój, pomnażajcie I zwler,aJcie szeregi obrońców po'ko­
Ju!" 

Zawarte w tym haśle stallnowskle wskazania przy­
świecaj ą narodom w ich . trudnej, w ich · ofiarnej wal­
ce. Przyświecają narodowi niemieckiemu, walczącemu 
o u tworzenie zjednoczonych, niezawisłych, pokojowych, 
d emokratycznych Niemiec. Przyświecają narodowi ja­
pońskiemu, mężnie walczącemu o odrodzenie narodo­
we, o n iezawisłą, demokratyczną l pokojową Japonię. 

Narody wiedzą, że na straźy pokoju stoi najpotęż­
niejsze mocarstwo świata - Związek Radziecki, -na 
straży pokoju stoi Chińska Republika Ludowa, stoi 
800 milionów ludzi liczący obóz pokoju l demokracji. 
Wiedzą one, że rozkwitająca przyjaźń Chińskiej Repu­
bliki Ludowej I Związku Radzieckiego jest trwałą 
ostoją pokoju i bezpieczeflstwa na Dalekim Wschodzie 
i na całym świecie. 

Wiedzą one, że ojczyzna Lenina - Stalina prowa­
dzi niezlomnie politykę zachowania I utrwalenia po­
koju, politykę walki przeciwko przygotowaniu i rozpę­
taniu nowej wojny, politykę współpracy międzynarodo­
wej l rozwoju stosunków gospodarczych ze wszystki­
mi krajami. 

Jak potężną wymowę posiada hasło brzmiące: 
„Niech żyje przyjaid narodów Anglii, Stanów 

Zjednoc~onych l Związku Rac'lzlecklego w ich walce 
o zapobieżenie wojnie i zapewnJenie trwałe~o pokoJu 
na. całym świecie!" 

Potężnym echem odblją się wśród polskich m.u 
pracuj ących, wśród wszys'tkich narodów krajów de­
mokracji ludowej, budujących dziś socjalizm, now•, 
lepsze 'l:yc\e c\7.\~"\<\ pomoc-y, d.7.\ęk\ pu-ykladowl wiel-
kiego Kraju Socjalizmu; słowa mówiące: ' 

„Braterskie pozdrowienia masQm pracuJą~m kra• 
Jów demokracji ludowej, pomyślnllt budującym 1ocja• 
Uzm! 

Niech tyje krzepnie niewzruszona przyJatfl 
t współpraca krajów ludowo - demokratycznych 
I Zwląitku Radzieckiego!" 

Za hasłem KC KPZR narody całego )wiata wzno­
szą okrzyk na cześć radzieckich sił zbrojnych, stoją­
cych na straży światowego pokoju, f!a straży wolno­
ści narodów, na straźy granic Związku Radzieckiego. 

Hasła KC KPZR wzywają ludzi radzieckich do 
wzmożenia wysiłków dla rozwoju gospodarki 1 kultu­
ry radzieckiej, dla dalszego wzrostu potęgi ZSRR -
potęgi wielkiego, wielonarodowego państwa radzieckie­
go. Potęga ta jest tą materialną . silą, która krzyżuje 
plany imperialistycznych podżegaczy wojennych, tą 
materialną siłą, z której istnieniem 1 rozwojem naro­
dy całego świata wiążą swe nadzieje nąo zapobieżenie 
wojnie, na utrwalenie pokoju światoweg.o. - . 

W odpowiedti na hasła partii Lenina - Stalina 
narody radzieckie wzmogą swe wysiłki, wzmoże swe 
wysiłki radziecka klasa robotnicza, radzieckie chłop­
stwo kołchozowe, radziecka inteligencja. Krocząc dro­
gą wskazaną przez Wielkiego Stalina, ?OO: przewodem _ 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, narody 
radzieckie wznosie będą wspaniale stalinowskie budo­
wle komunizmu, umacniać będą swoją piękną I potęż­
ną ojczyznę, podnosić będą dobrobyt wszystkich ludzi 
radzieckich. 

Ich wysiłkom towarzyszą zawsz~ towarzyszyć 
będą najserdeczniejsze myśli . ~as pracuią~ych. całego 
świata które widzą, Jak w Związku Radzieckim wy- . 
silicie~ narodów radzieckich realizowane jest to, co 
będzie promienną przyszłością całej ludzkości, jak rea-
lizowane są wskazania Wielkiego Stalina. . , 

Naród polski jest całym sercem, wszystkimi BV!Y­
ml myślami z narodami radzieckimi, wraz z nuni 
wznosi okrzyk: 

Niech żyje wielki Związek SocJa.lłstycznych Repu­
blik Radzieckich - twierdza. przyjaźni I chwały na.ro­
du radzieckiego, niezłomna. ostoja pokoju na. ca.cym 
świecie! 

Niech tyje Komunistyczna Pa.tli• ~wiązko Ka• 
dzlecklego. wielka siła przewodnią I kierownicza naro­
du ra.dziecklego, w wa.lee o zbudowanie komunizmu! 

. . , ł" „przy]ac10 . 

I 

Komisja adm•n•stracyjna fran­
cuskiej ~owszecrtneJ Konteaera· 
c:J1 Pracy 1CG TJ <>publikowała ko· 
rnun1kat, P"dkreslaJący znaczne 
sukcesy ff'"anc.usk•eJ klasy robot· 
nrczeJ w Jej walce przeciwko 
knowaniom reakcji, w ob,-on1e 
awcbód demok„atycznych t zw•ąz· 
ko„ >-C.h. w walce o iadośłUl.!7Y· 
ri1en e 1 ekonomicznym postulato-n 
m>s pracujących. 

Hodża wezwał chłopstwo al­
b . ńskie. aby w ścisłym soju­
szu z klasą re>botniczą, pod 
I kierownictwem partii i rządu 

I walczy ło o rozkwit ojczyzny. o 
l'.om1sja administracyjna CGT )J d · · I' mu 

'f'Zywa masy pracujące Francji . z U OW8Ille SOC.Ja z • 
do dalszej walki o UW'llnien1e z J Na Zjeździe wręczono orde­
w1ęz•en•a aresztowanych patno· 1 rv i m'edale 23 orzodu.iacym 
tow 1 demokratów, k ółdzi lnl produk 1 człon om sp e · -

SPRAWA ARESZTOWANIA 
ALI YATA 

Sędzia łl•dc1y przy paryskiej 
prokuraturze wo1s1<owej Michel, 
powziął dn•11t 22 bm decyzle <> 
tymczasowy"' zwo1n1en1u Sekre­
tat·za qenerałneqo Komunistycz­
nej Partu Maroka All Yata pod 
warunk1em, te złoty on kaucję: 
w wysokości 1 miliona fr ankćw. 
A11 Yata apeltlw•ł przed pary· 
skim sądem ape1acy1nym, doma· 
qając się zwolnienia bez kaucji. 

cyjnych. 

Manewr prze~wyborczy 
włoskiej chadecii 

Policja jąpońska 
przygotowuje się 

do wystąpienia 

przeciw man:fesiacji 
1-Majowej 

Dnia 22 kwietnia w siedzi­
bie l:>rytyjskiej administracji 
w_ojskowej w Berlin·e odbyło 
sie trzecie posiedzenie przed­
stawicieli władz wojskowych 
Wielkiej Brytanii, Francj i, 
Związku Radzieckiego i USA 
w sprawie uipewruenia bez­
pleczeństwa lotów. 

<Na czele. delegacji . brytyj­
skiej stał wicema.rszałek lot­
nlctwl\ Jones, delegaci! fran­
cuskie1 - generał brv!lad v 
lotnictwa Jouhaud, delegacji 
radzieckiej - generał - l~j t­
nant lotnictwa Podgornyj. de­
legacji amerykańsk i ej - gene­
r~! brygady lotnictwa Stone. 
Przewodniczył przedstawiciel 
brytyjski. 

„J esteśmy głęboko przeko­

nani - stwierdza oświadcze­

nie - że pierwszym krokiem, 
wiodącym do osiągnięcia 

trwalego pokoju na całym 

świecie powinny być jak nał­

szersze rokowania między 

wszystkimi wielkimi mocar­
stwami bez wysuwania ja-

'"klchkolwiek ws~ępnych wa­

runków". 

·Z · obrad 
podkomitetu 
go~ poda rcze go 
do spraw Azji 

USA zmusza,ią Anglit; 
do pokrycia dotacji 

przyznanych farmerom amerykańskim 
Co pisze ,,Birmingham Post44? 

PRZESLADOWANIA ROBOTNIKOW 
WŁOSKICH 

Jak doiiost dziennik „Unłta„, 
zarzą.d przeas1ęb1orstw włosk 1 e­
QO monopnlu państwoweQO pod­
fął szereq krokOw represyjnych 
przeciwko tym robotrHkl'>f't1 i pra­
cownikom. Lctó r:ry bral i udzi;tf w 
1tralt.tach na tnak protestu prze· 
c ·wko r~a~cytne1 ordynacJ• wy· 
borczej . Zarząd monopolu nie 
wypła.cił robotl"l 1l<orn należno'c' 
za dzlesięt dni pracy. a ł'rzędnl· 
kom potrącił z pensji 40 pre>· 
~n~ 

' . 

Prefektura Turynu odroczy­
ła do zakończenia wyborów 
parlamentarnych we Włoszech 
proces wyznaczony na 21 
kwletqia br., przeciwko Ca­
tti'emu, zięciowi premiera De 
Gasperl. Cattl oskarżony Jest 
o jawne fałszerstwo". Wydał 
on" dwu swym przyjaciołom o­
ficjalne zaświadczenie, że wal­
czyli w oddziałach partyzan­
ckich. 

PEKIN, 23. 4. 

ż Tokio donoszą, że 21 bm. 
policja tokljsk\ dokonała 

„próby" rozpędzenia manife­

stacji pierwszomajowej przed 

pałacem cesarskim. W ćwi-

czeniach tych wzięło udział o­
koło 1.000 policjantów, którzy 

Po zbadaniu sprawy przez na samochodach pancernych 
władze wojskowe ustalono, że . . 
dwaj przyiac ełe Catti 'ego siu- I r:aatakowal1 300-osobowy tłum 
żyli w wojskach faszystow- odgrywający rolę „lewico-
skich,_ zn~jdujących się w dys- h buntowników" 
~pozycJi h1tl !rowcó~. wyc • 

Na posiedzeniu kontynuowa­
no omawianie spraw zapew­
nieni.a bezpieczeństwa lo~'-· 11' 
i zapobieżenia Incydentom lot­
niczym w związku z radziec­
kimi propozycjami, złożonymi 
7 kwietnia. 

Postanowiono zwołać nil~tęp­
ne pos 'edzenie w siedzibie 
francuskiej administracji woj­
skowej w Berlinie Data i go­
dzina posiedzenia zostaną u­
stalone dodatkowo:.. 

MOSKWA, 23. 4. 
Agencja TASS donosi z 1:0-

kio, że dma 21 bm„ na posie­
dzeniu podkomitetu do spraw 
rozwoju zasobów mineralnych 
krajów Azji I Daleklego 
Wschodu, szef delegacji ra­
dzieckiej oświadczył, że słabo 
rozwinięte pod względem gos­
podarczym kraje Azj i i Dal·~­
kiego Wschodu mogą liczyć na 
poparcie Związku Radzieckie­
go w ich walce o wzmocmeme 
ekonom:ki narodowej. 

LONDYN, 23. 4. 
Dziennik brytyjski „Bir­

mlngham Post" w komenta­
rzu na temat polityki ,han­
dlowej USA pisze: 
„Amerykańska polityka han­

dlowa wobec Anglii jest o­
becnie tak niekonsekwentna, 
że reakcję Anglii na tę poli­
tykę cechuje jak dotąd ra­
ciej n ' eufność niż oburzenie. 
Jest rze<:zą wręcz nieprawdo­
pcdobnlj. ażeby Ameryka ma­
gi~ '>vć tak dalece na! wna, 
by sądzić, że podobnymi me­
todarr.i dopnie swego celu. 
Jasąe jest jednak • ze jeśli 

Stany Zjednoczone będą kon­
tynuowały swą politykę> nie-

' 

ufność przek$ztalct się w głę­
bokie oburzenie. 

Z jedne] . strony Stany Zjed­
noczone dążą do ogranicze­
nl<' handlu Wielk·ei Brytanii, 
a w istocie rzeczy całego Za­
chodu z Chinami i Rosją-. 

Zgodziliśmy się na zrezygno­
wan ie ze znacznej części na­
szego tradycyjn ego haridlu z 
Chinami, ponadto z tych lub 
innych przyczyn w ostatnim 
czasie Importowaliśmy mniej 
zboża z Rosji. 

z drugiej strony Ameryka 
u~ił uje z uszczerbkiem. dla nas 
pndnieść cen ę pszenicy w e>­
kresie, kiedy istrueją o!brzy -
mie zapasy pszenicy._ 

Przyznanie dotacji farme­
rom amerykańskim jeet we­
wnętrzną sprawą USA I inne 
kraje nie mogą wysuwać z te­
go powodu żadnych preten­
sji Gdy Jednak Ameryka vr 
is tocie rzeczy zmusza Angli~ 
do pokrywan'a ty<:h dotacji, 
mamy całkowite pi:awo wyra­
zie nasze niezadowolenie.„ Je. 
śli zawiedzie apel pod adre­
sem Amerykanów .I Kanady.1 -
c1yków, by postępowali roz­
sądniej, to w ostatecznym wy­
niku mogą do nich przemów 6 
irh wła&ne interesy . Jesteśmy 
ich największym odbiorcą 1 
powinni oni pamiętać, że i.st­
nleją inne źródła zaopatrze­
nia", . 

• 

• 
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Przodujący tokarz Walczymy z przejawami biurokratyzmu 
J 

żródlem siły naszej partii 
Jest jej nierozerwalna łącz­
ność z masami, jest fakt, że 
wyraża ona ich interesy i dą­
żE:nia . Rękojmią siły naszej 
pa rtii jest fakt, że nieustannie 
dbo;konaltic swą pracę partyj­
r.ą. uczy ona masy i uczy się 
od n eh. Silni wielką nauką 
Lenina - Stalina, bogaci hi­
storycznym doświadczeni em 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, walczymy 
konsekwentnie o bolszewicki 
.styl pracy partyjnej, o wciele­
nie w życie nauk Wielk iego 
Stalina. 

A co to znaczy doskonalić 
pracę partv.inH? Zna czy to 
walczyć z wszelk;mi błędami 
i wypaczeniami w działalnoś­
ci naszych instancji partyj­
nych i organizacji partyjnvch, 
znaczy to przede wszystk m 
wcilczyć z największym wro­
giem partii - z biurokratyz­
mem. 

w życiu partii 
btstancji I aparatu partyjnego 
od samej organizacji partyj­
•<Cj, do zatracania stałej, Sl,!­
stematyczne; łączności organł­
zncyJnej między kierownic­
tu·em 1 szeregami partyjnymi. 

Prowadzi to do komendero­
wa.nia z góry, do kierowania 
pracą wyłącznie zza biurka lub 
p1z11 pomocy papierkowych 
dyrektyw, do odrywani9 się 
01 ganizn<'ii partyjn.j od bez­
pcrtyj n Y<'h „. 

Te nauki towRrzysza B'eru­
ta pomo.!lły wielu organlza -
ciom podnieść ~wą Prace Poli­
tyczną i organizacyjną na wyż­
szy poziom, głębiej związać 
si<: z członkami partii, lepiej 
u •.brajać Ich ideologicznie do 
w ielkich zadań, jakie stoją 
przed nim!' Dni żałoby Po zgo­
n 'e Towarzysza Stalina z całą 
silą pokazały, jak bardzo na­
rórl ufa naszej partii, jak bli­
ska mu ;est idea' ~talinowska. 
którą wciela w życie nasza 
p;irtia. 

godzą w samodzielność orga­
nizacji partyjnych, utrwal3ją 
obce nam wpływy burżuazyj­
nE\ wrogie nam nawyki biu­
rokratów. 

Tow. Malenkow mówi! na 
XlX Zjeździe KPZR: „ ... gdzie 
krytyka I samokrytyka są w 
zaniedbaniu, gdzie osłabła 

kontrola mas nad działalnoś­

cią organizacji i Instytucji -
tam nieuchronnU? rodzą się ta­
kie potworne zjawiska, jale 
biurok,ratyzm, gnicie, a nawet 
rr1zk!ad poszczegó!nych ogniw 
naszego aparatu". "' 

, . 

dzialalno§cl, jeśli kontrola ta 
Jest równocześnie przeprowa -
dzana przez instancje partyj­
n? i masy członkowsk'e. 

Chodzi o taką kontrolę, w 
której masy sprawdzają swych 
kierowników, wvkrvw~i~ ich 
błędy, pomagają znaleźć dro­
gi naprnwienia braków. Cho­
dzi o taką kontrolę, o której 
mówił Towarzy~z Stal n. że 
j.ost ona na fbardziej sku łec7.­
rwm soo.•obem •t>Pwdz~nin 
ludzi kontrolowanych I kon­
trolujących, 1e~t najbardzlei 
sl<utecznvm spo.•obem w:vcho­
wania mas I do~kon;ilenla 
stylu pracy partyjne.J. 

Dla dobrej ,realizacji kon­
trcli wykonania duże znacze­
nie mają listy I skargi ll.!dzi 
pracy Bardzo czę~to uważne 

uizna.lomienie się z Ich treś­
cią nasuwa ważne wnioski. 
w~kazuje, jakle posunięcia 
sii niezbędne dla usprawn'enia 
pracy. 

" ZrobUbym - lecz czym'! 
Załoga warsztatu mechanlc~nego ZM im. Strzelczyka przed 

miesiącem podjęła szereg cennych zobowiązań. Niestety, re­
alizacja ich nie przebiega właściwie na skutek niedostatecz­
nego zaopatrzenia zakładowej narzędziowni w przyrządy. 
narzędzia i sz:ablony. 

Z ust robotników ciągle się słyszy wypowiadane z goryczą 
słowa: - Zrobiłbym na czas - ale czym?.:. 
Winę za ten stan ponosi kierownictwo narzędziowni i od­

lewni. Pierwsze - gdyż nie walczy dostiltecznie o zaopa­
trzenie załogi w konieczne narzędzia, drugie .:_ bo dostarc1.a 
do oddziału mechanicznego odlewy twarde, porowate lub 
z piaskiem. Powoduje to szybkie niszczenie narzędzi i postoje, 
które odbijają się na wykonaniu pianu. 

Nie bez winy jest tu również pion techniczny, zwracający 
zbyt mało uwagi na braki i niedociąg_nlęcia. 

Stary fachowiec,- przodownik pracy Smoczyński,, z goryczą 
mówi, że nierzadko słyszy taką odpowiedź w wypożyczalni 
narzędzi, gdy idzie prosić o frez: ·-· Nie ma! Ostrzy sięl 
Jest, ale jeden, 1 już został wypożyczony! 
Chcąc powierzone prace wykonać na czas, pracownicy za­

stępują konieczne do operacji narzędzia innymi. Pociąga to 
za sobą produkcję braków. 
Sprawę niedostatecznego zaopatrzenia narzędziowni robot­

nicy stałe poruszają na naradach i zebraniach produkcyjnych. 
Słowa ich jednak są przysłowiowym grochem o ścianę. 

Wielki już czas, by sprawa ta została przez odpowiednle 
czynniki uregulowana, a wtedy metalowcy z ZM im. Strzel­
czyka z honorem będą realizowali postawione przed nimJ 
zadania, 

Z. CZERKAWSKI, Z. DROZDOWSKI I D. ADAMCZYK 
cztonkowte ekipy kont1'0lneJ nr 30 

Julia Zielińska, tokarz :z Łódzkiej Fabryki Maszyn Jed­
wabniczych, wyrabiająca 167 proc. normy, na cześć I 
jlraja zobowiązała się zwię.i(•zyć swą wydajność o dal- . 

„Biurokratyzm w pracy par­
tyjnej - mówił o tym na VII 
Plenum Komitetu Centralne­
go PZPR towarzysz Bierut -
jest to sklonno~ć działaczy i 
prncnwników partyjnych do 
u~hytania się od kontroli od­
dolnej, od kTytyki, sklonność 
do odrywania się od mas. Jest 
to tendencja do zaniedbywania 
zasad demokTarjl wewnątrz -
part11inej, do odrywania się 

Czy z.na czy to jed nek, te 
zjawisko biurokratyzmu nie 
1Ą ystępuje Już zupełnie w na­
s?ych szeregach? Nie Są u 
n<'s 1eszcze niektóre komitety 
i organizacje partyjne, zara­
żone ta groźną chorobą bur-
żvazyj ną. 

Niezmiernie charakterysty<-z­
nym przvkładem tego zaraża­
n 'a się biurokratyzmem był 

W naszej praktyce partyjnej 
- chQĆ coraz· rzadziej - znaj­
dujemy nlejednpkrotnie po­
twierdzenie tych słów. Czym, 
jak nie takim właśnie prze­
j9wem rozkładu I gn'cia, bę­

dąt'ym skutkiem "tłumienia 

krytyki, pyl stan rzeczy , który 
panował w Komitecie MieJ-
6kim w Leszn'ie. gdzie sekre­
tarz kom;tetu spowodo.wał u­
sunięcie z partii kliku warto­
ścioW}'ch t oddanych towarzy­
szy tylko za to, źe piętnowa­

li oni niezdrowe stosunki w 
komitecie. Ludzie nie znoszą­
cy krytyki skłonni są otac1.ać 

się pochlebcami, kumotrami 
bezkrytycznie odnoszącymi się 

do ich blęllów. Takimi wła­
śnie ludźmi, zdemoralizowany­
mi I kompletnie obcymi Mszej 
pnrtil, otaczał się sekretarz 
Komitetu Miejskiego w Lesz­
nie. 

„'Part!a nasza - mówił na 
Vlll Plenum KC PZPR towa­

.rzysz Bierut - jako wypró­
bowana w walce awangarda 
proletariacka, c<e~pte swe st­
ly wewnętrzne t jo k naj~ciś­
!ejszej więzi z masami pracu­
jącymi - t narodem. Poglę­
biać i wzmacniać swe sily 
może ona tylko przez najos­
trzejszą watkę codzienną i 
wytrwałą z tymi WSZJ.tStkimi 
b~kamt i usterkami w pracy, 
które oslablają jej włęi z na­
rodem, a więc przez nteustan­
nq walkę z b!urnkratyzmem, 
biernością, dygnitarstwem, fi­
listerstwem, l'bezdusznolclą, 
kumoterstwem, pijaństwem -
ze spukfznq nawyków burżu­
azyjnych i drobnom!eszczań­

skich", 

Gdy inni nie wykonuią planów 
W Zakładach „D" ZPB fm. Stalina nowy okres współza- ' 

wodnictwa zaznaczył się przede wszystkim znacznym wzro­
stem iloici współzawodniczących . 83 proc. załogi, bezpo­
średnio zatrudnionej w produkcji, w szeregach współzawod„ 
niczących - to osiągnięcie niemałe. 

szych 10 proc. fot. - M Sz. 

----------------------------------------1 l'Comitet Powiatowy we Wrze-

1 

~ni i tamtejsze komitety gmin-u• e ' „ ' ne. 

Jawnie gap1ow \to::n~:~~~le:1°~~~~c~0~~~= 
I 'rn komitetom gminnym, nie 

Obok obszernych, zasadni­
czych artykułów o gapio­
stwie zamieszczane są w na­
szych pismach krótkie notat­
ki na ten temat. 

, Pisz:ą Je.„ sami gapie. 

Notatki te są zazwyczaj la­
koniczne i zwięzłe, gdyż auto­
rzy notatek nie lubią sami 
.-;Jebie demaskować i kryty­
kować. Wolą pozostać w cle­
niu. Dlatego wlaśnie te no­
ta tkl gapiów o gapiostwie 
znajdujemy na łaxµach na­
szych pism codziennych w 
formie ogłoszeń. 

Unt'ewaz'n'a •1„ z dnt'em I knntrolowal f('h pr~rv.. n:'P <'ln-Oto kilka przykładów. • 0 v I t j 
Na łamach „Dzlennika I. "ur. •1953 r. _skradzioną pie- I cierał do organlzaci par ~· : 

Łódzkiego" z dnia 2.1 mar~a czątkę o brzmieniu: „Miejski nych. Ten styl pracy pr~eię 
br. czytamy: Handel Detaliczny Artyku!a- ' ły w wiekszości I komltety 

„Zagubiono pieczątkę o mi Chemicznymi Sklep Nr gminne; co sprawiło, że nie~ 
brzmieniu: „Mie;ski Handel 509 ut. Nawrot 17 te!. 122-13". które organizacje gromad7.kle 
Deta!iczny Sklep Nr 13 w Podobnie 7 kwietnia: :ib ! erałv ~ie zaledwl!' dwa. trzy 
Zgierzu". • ., razy do roku, aby opłacić „Unieważniarrl• zgubionQ, „Unieważniam skradzioną składki partyjne 
pieczo.tkę o br~mieniu: „MHD pieczątkę sk!epu o brzmieniu: Naszym orężem w walce z 
Art. Chemiczne Sk!ep N·r „MHDAS 202 Więckowskiego 
550'.'. 19". tymi I podobnymi wypacze-

Pierwszego kwietnia to sa- niamt musi stać się nlezawod-
mo pismo donosiło: „Miejski Handel Detaitc:my, na broń bolszewicka - kry-
„Uniewaźnia się zagubioną Przedsir/biorstwo Hate Targo- tyka I .amokrytyka. Jedynie 

• k we, unieważnia pieczątkę pi~czqt ę o brzmieniu: „Nr 39 przy ich pomocy potrafimy u-sk'epu komisowego Nr 1041 
MHD PT". ' bojowić nasze organizacje przy ut. Piotrkowskiej 317. ---------------------------1 Pieczqtkę slfradziono w dniu 1><1rtyjne, zapewnić prawidło-

Fakt, te usunięto z jednego 
tylko Komitetu Miejskiego aż 
czterech pracowników etato­
wych, rzuca - rzecz Jafna -
światło na zły styl pracy Ko­
mitetu Powiatowego, na jego 
oder~nie od terenu. 

Jak jednak przebiega współzawodn!ctwo? Jak są re­
alizowane liczne zobowiązania, które nasza załoga podjęła? 

. Trzeba stwierdzić, że mimo najlepszych chęci załogi osią­
gnięcia nasze są polowiczne i najlepiej ilustrują, jak cykl 
produkcyjny przemysłu włókienniczego zazębia się, jak jedne 
oddziały są uzależnione od innych. Wiadomo jest, że gdy/ 
przędzalnie nie wykonają planu - trudno jest zrealizować 
plan w tkalni. Podobnie Jest I u nas. Ponieważ tkalnie na­
szych dostawców nie realizują rytmicznie planu - nasz za­
kład również planu n ie może wykonać. Nie może realizować 
zobowiązań. 

Plan za pierwszą dekadę kwietnia wykonaliśmy tylko 
w 95,3 proc. Dlaczego? Dlatego, że Ozorkowskie ZPB, Ze­
lowskie ZPB, ZPB Im. Luksemburg, im. Okrzei, Armii Lu­
dowej i gen. Wdtera nie dostarczyły nam przewidzianych 
Ilości tkanin do wykończenia. Dwa ostatnie zakłady dostar­
czyły nam niepełne 70 proc. zaplanowanej Ilości. 

Bąkowa .ze spółdzielni 
24 marca br, w w/w sk!epie". we kierownictwo polityczne 

Pieczęcie nikną nie tylko z k»żdemu ogniwu !)artyjnemu, 
MHD. Oto niektóre Inne o- wykarczować do końca prze. 
głoszenia: Jawy biurokratyzmu w praey 

Na "łnI Plenum Komitetu 
Centra1nego Polskiej Zjedno­
c10nef Partii Robotniczej to­
warzysz Bierut uczy!, że w 
walcJ· z wi;zelkiml przejawa. 
nil biurokratyzmu, z gnębicie­
lami krytyki musimy ubojo­
wić nasze organizacje partvi­
ne, przede wszystkim zaś 

W7mocnić kontrolę wykonan'a 
uchwał i dyrektyw kierownic­
twa. 

Im bogatsza będzie twórcza 
inicjatywa organizacji partyj­
nych, im śmielej i szerzej 
będz.iemy rozwijać krytykę i 
samokrytykę, tym lepiej po­
trafimy wykonać wska1..ania 
towarzysza Bierut.a, tym sku­
teczniej wyplenimy wszelkie 
zło w naszym tyclu, tym do­
skonalej roŻwiązywać będzie­
rry wszelkie zadanla politycz­
oe "i ·-gospOdarcze, jak'e &toją 
przed naszą partią i naro­
dem. 

I jeśli w marcu nasz bielnik wykonał plan w 108.6 proe. 
- to w pierwszej dekadzie kwietnia uzyskał tylko 77,7 proc. 
Farbiarnia plan marcowy wy konała w 112,8 proc. Plan 
dekady kwietniowej - w 96,4 proc. Obniżyła w porównaniu 
z marcem wykonanie planu o 11,6 proc. apretura kolorowa, 
a o 9 proc. draparnia. 

Trzeba, by załogi Innych zakładów i załogi poszczegól­
nych oddziałów pamiętały, że jeśli one nie wykonają planu 
- stworzą tym samym trudności Innym. Niech prządki pa­
miętają, że na przędzę czekają tkacze. Załogi tkalni niech 
nie zapominają, że na gotowe tkaniny czekają wykończalnie, 
że na nowe tysiące metrów czeka przemysł odzieżowy, czeka 

w Kraszl<owicach „Uniewatniam zagubioną w niektórych organlzat>jl i in­
dniu 3. Il!. 53 r. ·pieczątkę o stancji partyjnych. 
następującej treści: „Ł6dzl(a Są jedn.ak u nas P.P dziś 
Skladnica Zaopatrzenia Prze- dzień tacy k'erownlcy partyj­
mys!u Odzieżowego Łód~, ut. nl, którzy nie cierpią krytyk! 
Wólczańska 14-16". i samokrytyki. Przynoszą oni 

Jednym z założycieli a za-
' razem najbardziej . oddanych 
członków spółdzielni w Krasz­
kowicach, w powiecie wie­
luńskim, jest świniarka He­
lena Bąk. - Gdybyśmy mieli 
więcej takich ludzi, jak Bą­
kowa, nasza ·spółdzielnia roz­
wijałaby się o wiele szybciej 
- mówi przewodniczący Ste-
fan Kolbert. ' 

Helena Bąk, jako przodow­
nica pracy, brała udział w 1 
Krajowym Zjeździe Spółdziel­
czości Produkcyjnej. Zasta­
jemy ją kr~ątającą się w czy­
sto utrzymanej chlewni. Jest 
t>1m 30 sztuk trzody. 

- Hodowlę trzody chlewnej 
zaprowadziliśmy dopiero w 
ubiegłym roku - mówi Bąko­
wa. - Z kredytów zakupiliś­
my 6 macior I 11 prosiąt. Już 
w tym roku w ramach obo­
wiązkowych dostaw dostar­
czyliśmy do GS 6 tuczników. 
Ważyły one przeciętnie po 
120 kg. Teraz odstawimy tego 
grubasa - powiada z uśmie­
chem rozmówczyni, wskazując 
na pokaźnego tucznika o wa­
dze ponad 300 kg. 
Bąkowa opowiada z ożywie­

niem o swej trudnej, pełnej 
wahań drodze do spółdzielni: 
„Gdy miała u nas powstać 
spółdzielnia a ja skłaniałam 
się do niej, nie dawano mi 
spokoju. Wróg podszeptywał 
mi, że nie powinnam iść do 
spółdzielni. bo będę miała 
gorszą biedę od tej, któn 
przeżylam przed wojną. Lecz 
ja poszłam za głosem rozumu, 
za głosem naszej partii, która 
:zawne dobrze radzi ·i kieruje 
mądrze życiem ludzi · pracy. 
Dziś jestem bardzo zadowo­
lona, że tak postąpiłam. Chle­
b a , ziemniaków I tłuszczu 
mam pod dostatkiem. Nie 
martwię si~ już o los moich 
dzieci. Są one zadowolone tak, 
jak i ja. Córka uczy się księ­
gowości w Łodzi, a syn jest 
oficerem Wojska Polskiego. 

Spółdzielnia w Kraszkowl­
cach posiada 96 hektarów zie­
mi ornej IV i V kłąsy oraz 9,5 
hektara łąk. Utrzymuje ona 
19 sztuk zespołowego bydła, 
30 sztuk trzody chlewnej, 14 
owiec i 6 koni. Znacznie wzro­
sty tu plony z hektara. W J!lfil 
roku zebrano z hektara tylko 
po 7 kwintali pszenicy oraz 
po I 3 kwintali żyta , a już w . 
1952 roku zbiór pszen icy wy­
niósł 1 ~ kwintali z hektara, a 
żvta 16 kwintali z ha. Spół­
dzielcy przeprowadzili gene­
ralny remont budynków go-

nasz rynek. · 
dłuższy czas terować na pra­
cy sumiennych członków spół­
dzielni. Tym, którzy pracowa­
li w polu swoimi końmi. liczo­
no za jeden dzień pracy trzy 
dniówki obrachunkowe. Takie 
niesprawiedliwe postępowanie 
zniechęcało do pracy tych 
członków, którzy pragn<:ll 
wspólną, uczciwą pracą osią­
gać korzyści dla zespołu. Od­
ważnie więc wyłuszczyli swe 
pretensje' na zebraniu rozli­
czeniowym. W dyskusji wy­
tknięto wszystkie błędy I nie­
dociągnięcia. Skrytykowano 
pracę zarządu i przewodniczą­
cego Mateusza Cieśli oraz po­
stanowiono wybrać nowe wła· 
dze spółdzielni. Usunięto też 
sześciu nierobów: Józefa Ko­
walczyka, Stanisława Stach­
niałka, Władysława i Maria­
na Małolepszych, Rocha Bor­
giela i Stanisława Stępnia. Na 
ich miejsce spółdzielcy przy­

„Unieważnia się skradzioną poważne szkody partii. pań­
dnia 9. II. 53 r. pieczątkę o stwu, hamują budownictwo 
brzmieniu: „Zw. Zaw. Prac. illlcjallstyczne. 

Kontrola wykonania bowiem 
aaje możność .ujawniania w 
porę braków, ułatwia ich u­
sowanle. Kontrola wykonan'a 
mcże być l staje się skutecz- FRANCISZEK SMOLARCZYK 

stanwy ln•truktnr Wyrtzl•llJ Or· 

Załogi •. zakład.)w,, które nam ckl&ia.rczają sum wlec, niech 
również pamiętają, że niewykonanie przez nie planu - za­
łamuje nasz plan, obniża zarobki robotników, obniża rozwi­
jające się wspólzawo:inictwo, nie pozw~ realizować pod­
j<:tych zobowiązań. 

Gospodarki Komunalnej, Ra- Ludzie · tJumlący 
da Zakładowa, przy Miej- krytykę nym Instrumentem nMzeJ gaatzac~Jnego KC PZPR JOZEF BAJS'ZCZAK 

Zakład ,.D" ZPB Im. Stalina skim Przedsięb'orstwie Trans-
portu i Sprzętu Budowlanego 
w. Łodzi". 

„Unieważnia się zagubioną 
pieczątkę o brzmieniu: „Cen­
trala Aptek Spolecznych., 
Przedsiębiorstwo Państ100we. 
Apteka Społeczna Nr 26, 
Ktomnica, po~. R'łdomsko". 

„Dnia 3 marca 1953 r. za­
gubiono pieczątkę o brzm!e-
mu: „Gminna Spóldz!etnia 
„SamG>pomoc Chlopska" w 
Grocholicach, gm. Łękawa", 

O czym mówią te fakty? 
jęli w swe szeregi nowych Dowodzą one, że w szeregu 
członków: Mikołaja Podymę I naszych przedsiębiorstw i in­
Antoniego Jędrczaka, któr7y stytuc:.li w sposób· niedbaly i 
wraz ze swymi rodzinami karygodny przechowuje się 
szczerze zabrali się do p;acy. pieczęcie I różnego rodzaju 
Jędrczak oa 20 stycznia do 14 ważne dokumenty. 
kwietnia br. wypracował 45 Skradzione, zAgubione, lub 
dniówek. I w inny jakiś sposób stracone 

Mimo zmian zaszłych w iy- pieczecie, ~ostały unieważni~­
ciu spółdzielni w dalszvm rią- ne. Ale niesposób „unlewaz­
gu boryka się ona z trudnoś- .nić" faktów beztroski, braku 
ciami Odczuwa ona przede czujności i saril()uspoko jenia. 
w.~zystkim hrok rąk do pracy Niesposób un ieważnić kolos~ l­
Mimo wysiłków takich ofiar- nych szkód. jakle w związku 
nvch i ' oddanych członków z tymi zjawiskami ponosi 
iak Helena Bak, Mikołaj państwo. 
Krawczyk, Józef Pietrzak, Kto wie, Ile „d ziała" je­
Jan Kruszyński. Feliks Koze- szcze fałszywych dokumentów 
ra I Stanisław Bak, Praca nie z widniejącymi na nich skra­
id1le należycie. Nie ma, nie- dzianymi lu!;> zagubionym! 
stety. w szeregach pnodują- pieczątkami? 
cych spóldzieków członków 
oni;aniu1cji partvjne,J. którzy Przytoczone powyże.1 dowo­
organizowali snńłdzielnl.ę. To- dy gapiostwa są anon imowe. 
warzysze - Stanisław Maj- Nie ma w nich imion i na­
c'l?:iak, Mate11sz CIP~la. Antoni zwisk. wskutek czego pono­
Psyta oraz Jan i Józef Pod.Y- szący winę gapie pozostają 
mowie oracu.ią przeważnie dla czytelnika l u dźmi niezna-
poza spółdzielnią. nymi. Wygodniej 'im jest, 
Wydział Polityczny POM w rzecz .lasna, bezpieczn iej sk ryć 

Opojowicach winien nie- się z;i szerokim szyldem swo-
zwłoczni e przeanalizować pra- jego przedsiębiorstwa. 
cę organizacji partyjnej w Trzeba jednak wydobyć ich 
Kraszkowicach f pomóc jej w na światło dzienne. 
usunięciu błędów, w wyrugo- Trzeba pamięta{? o aspo­
waniu zaro7.umJalstwa I nie- łecznym charakterze '·kary­
róbstwa u niektórych człon- godnych zjawisk, które znaj­
ków. dują swój „niewinny" finał w 

Spńldzielnla produkcyjna w postaci ogłoszenia o zagubie­
Kraszkowicach posiadająca n!u. Finał ten powinien być 
tak ofiarnych pracowników. inny, a mianowicie taki, aby 
jak Bakowa - musi stać sie dosadnie przyp0m i nał, że ga­
prznduiącą spółdzielnią w po- piostwo jest jedną z form 
wiecie. szkodnictwa. 

n. 

' 

Trzecia zmiana ruszyła! 
Kierownik tkalni ZPB im. Walte­

ra, tow. Bronowski, w pierwszej 
chwili myślał, że to jakieś nieporo­
zumienie, gdy dyrektor tow. Slo­
wiński oświadc:i:ył mu, że od 1 
kwietnia w tkalni zostaje urucho­
miona trzecia zmiana. Potem mil­
czał dłuższą chwilę, aż wreszcie o­
świadczył: - Trzecia zmiana... No, 
dobrze„. ale wiecie o tym przec1ez 
dobrze, że ludzi nie. mamy. Nle bę­
dzie kim krosien obsadzić. Teraz z 
planem leżymy, a co będzłe później? 
Tego sobie nie wyobrażam'.„ 

- A ja myślę, •że damy radę! 
Trzeba tylko pomyśleć nad rozw!­
nięciem wielowarsztatowości. 

- Myśl' sluszn J - potwierdził 
Bronowski - ale zobac?ymy, co na 
to powiedzą tkaczki.„ 

• • • 
Były ciepłe marcowe dni. Słońce 

przygrzewało coraz mocniej. Roz­
k\vitały pąltl na drzewach, ludziom 
robiło się jakoś weselej. Wiosna! 

Ale radosne nastroje z zewnątrz 
nie ud~ielały się jakoś załodze tkal­
ni. Uwidoczniło się to szczególnie na 
pierwszym z zebrań, na którym kie­
rownictwo uzasadniło konieczno$ć 
unrchomienia trzeciej zmiany, a w 
związku z tym przejścia na zwięk..: 
szoną obsługę krosien. Pierwsze 
rzędy tkaczy i tkaczek milczały, z 

dalszych dobiegały szepty: - A cóż 
mnie tam trzecia zmiana obchodzi.„ 
Dobrze im gadać, a mnie dobrze na 
dwóch krosn1lch robić„. Nie ma fra­
jerów - odezwał się ktoś już cał­
kiem głośno. 

Pierwsza narada nie przyniosła 
żadnych pozytywnych rezultatów. 
Nikt nie kwapił się przejść na 
„czwórki". Ten milczący opór by! 
co najmniej dziwny. Nowe metody 
pracy w tkalni znajdowaly zawsze 
wielu zwolenników. Tera:: oznacza­
ły one także wzrost zarobków. A 
jednak„~ 

Trzeba było zastosow ć inne środ­
ki, aby przekonać ,tkaczki o koniecz­
ności przejścia na cztery krosna. 
Ruszyli do pracy agit_ętorzy i mężo­
wie zaufania. W indywidualnych 
rozmowa ~h star!PH się Przełamać · 
niezrozumiałą ni ecJ:ięć do wielowar­
sztatowości. 

Któregoś dnia do naczelnego In­
żyniera, tow. Szwedzińskiego, przy­
szło kilku tkaczy. 

- Prosimy o zwolnienie z pracy 
- oświadczyli. 

- A to niby dlaczego? - zdziwił 
się inżynier. 

- Mamy dość tego gadania o wie­
lowarsztatowości, 

Ale tow. Szwedzlński ant myśl::ił 
ustąpić. Zaczęła się rozmowa, kló-

ra po kilkunastu minutach przero­
dziła się w gorącą dyskusję Praw­
da wyszła na wierzch. Okazało się, 
że w tkalni działał wróg. Wplywał 
na mniej uświadomionych I politycz­
nie niewyrobionych, rozsiewał plot-

. kl, że po przejściu na cztery krosna 
tkac;ze będą tyleż samo zarabiali co 
I na dwóch, że „najwyżej dołożą im 
kilka groszy". 

Organizacja partyjna przystąpiła 
do wzmożonej pracy polityczno - u­
świadamiającej. Szybko przekonnno 
tkaczy chcących si'ę zwolnić, że po~ 
stępują niesłusznie, że nie mają ra­
cji. Ale po,j1imo ujawnienia wro­
giej roboty, mimo rozbicia kłam!J­
wych plotek, ciągle jeszcze tkaczki 
nie występowaly z Inicjatywą przej­
ścia na cztery krosna. 

• • • Tkaczka Anna Sauter była wzi-
wiona zapytaniem tow. Bronowskie-
go. . . 

- Ja, na „czwórkach"? żartujecie 
chy'6a„. 

Nie zgodziła s.lę, ale rozmowę tę 
wzięła sobie do serca. My§J., że nie­
słusznie postąpiła odmawiając - nie 
dawała jej spokoju. Potem rozma­
wiała na ten temat z mężem zaufa­
nia i z majstrem Madejem. - Patrz­
cie,' jak cały nasz kraj pięknie się 
rozwija - tłumaczył jej Madej .. -
Górnicy, chłopi pracujący na wsi, 
hutnicy I my, włókniarze, stale pod­
nosimy wydajność naszej pracy, dla­
tego zwiększają się nasze zarobki; 
coraz więcej jest wszystkiego w 
sklepach. 

- To prawda - przytakiwała 
Sauter - ale przecież nasza tkal­
nia pozostaje w tyle, nie ·wykonuje­
my planów. 

- Macie rację - odpowiadał Ma­
dej. - Ale czyjaż to wina, jak nie 
11asza? Tylko od naszych rąk, od na­
szych chęci zależy, aby było inaczej. 

I w cym właśnle okresie, kiedy 
wydawać się mogio, że hajtrud­
niejsze zostało już przełamane, wy­
stąpiły niespodziewanie nowe trud­
ności: jakość produkcji przędzalnl 
uległa znacznemu pogorszeniu. Poza 
tym przędzalnia nie wykonywała 
planów, często w tkalni brakowało 
osnów i wątku. 

Trzeba więc teraz było wz.ląć „pod 
obstrzał" przędzalnię. Kierownictwo 
jej zapoznało dokładnie załogę z 
trudnościami, na jakie napotykajq 
tkacze. Dokładnie analizowano po­
szczególne etapy produkcji, szukano 
ukrytych niedociągnięć. Kierownik 
przędzalni, tow. Maksajda, i jego z:i­
stępca, Mieszek, godzinami przeglą?' 
dali maszyny. Wymieniono w od­
dziale przygotowawczym część wne­
cion. Zmniejszono postoje wynika­
jące z powodu braku sznu~ów. Ca­
ła ' załoga przędzalni solidnie zabrala 
si ę do roboty. Przykład dawały 
prządki - Baranowska, Truszkow-. 
ska i inne. Aby za wszelką ceni; 
zwiększyć produkcję przędzalni, a 
tym samym umożliwić tkalni pełne 
wykonywanie planu, prządka Ada­
mek i inne - jednego dnia sam".1-
rzutnie . przepracowały po dwie 
zmiany. Aż wreszcie 15 kwietnia na 
zegarze propukcyjnym przędzali1i 
wskazó~a przekroczyla 100 pro­
cent. 

- Wykonujemy plan !.„ 
W dniu tym tkalnia nie cierpiała 

już na brak osnów i wątku . ' Zre..il!­
zowano zadania w 96,4 proc., a 16 
kwietnia - w 100 proc. Trzydziestu 
tkaczy obsługuje już po cztery kro­
sna. Trzecia zmiana była prawie w 
pełni uruchomiona. 

•s 1łEWANOOWSKI 
spodarclych, a w roku bleżą- , -------------------------­
cym wybudują nowy kurnik 

Tkaczka nic nie odpowiedziała, 
ale już następnego dnia oświadczy­
ła: - Szykujcie mi cztery krosna. 
Będę pracowała na „czwórkach". 

Sukces ten pobudził większość za­
łogi do jeszcze wydajniejszej pracy, 
do wzmożenia wysiłków w celu na1-
robienia zaległości I pełnej realiza­
cji długookresowych zobowiązań, 
jeszcze mocniej- zespolil ją wokół 
organizacji partyjnej. 

na 300 kur. 
Osiagn iecla spńldziPlni w 

Kraszkowicach mogły hyt 
znacznie wyższe, ale, nieste­
ty, nie ws1yscy członkowie 
pracowali tak wwrowo jHk 
Helenl'l Bąk . Statut spńldziel­
n\ podoisaio wielu niProbów 
l kombin~ torów . kt/\r7v prn•­
stą pili tvlko z myślą 7.Pby 
knrzy<tać z ulii w podatku . 
lub bogacić się kosztem cu­
dzej pracy. 
Udawało się niektórym pr~~z 

I 

Siadem naszych arłykułó w 
W związku z lelietonem. za­

mieszczonym w rubryce „Z u­
kosa'', Nr 86 „Glosu Robotni­
C7Pgo" z dnia IO kw etnla br. 
pt „Rt>k lamiieja nie :iaj<ic", 
Wu1ewór11.k 1e Przerl~ieb ' or­
stwo Hurtu Galanleryinfgo 
„Centrogal " n a de,,łało wyjaś­
nienie w którym stwierdza, 
i <' iedną z pr„vczvn nietermi­
ncwego zalatw'enia omawia-

nej reklamacji było niewłaści­
we skierowanie jej przez POT 
do magazynu pod('1,a~ gclv na­
łe7ało skierować ia do sekcji 
reklamacji przy Biurze Woje­
wódzkim W nę ZR nienił•twie­
nie w terminie 1·eklHD1JlC.1i po­
nc>Si starszy referent mRJ?'IZV­
nu. ktńry ·ukarany 7.0Stał na­
ganą. Torbę klientowi dorę­
czono. 

• 

Ten wątek 3est o wiele lepszy od poprzedniego B ędz ie więc można 
produkować lepsza,tkaninę · - mówi, tkaczka Sauter do majstra Ma-

de 1a. Fo~. - M Sz. 

... 

Pierwsze Jody zostały przełamane, 
a wiadomość o decyzji Sauter w cią­
gu godziny rozeszła się po całej 
tkalni. 

- Patrzcie, Sauterowa pracuje już 
na „czwórkach" - mówiły tkaczki, 
przy czym ' w Ich głosie odczuwało 
się coś w rodzaju rozczarvwanla, że 
to tamta właśnie je wyprzedziła . 

Przykład podziałał n~ innych. 
Wkrótce 20 tkaczy przeszło na pracę 
na czterech krosnach. Wielowarszta­
towość zaczęła się pięknie rozwijać. 

ł 

• • • 
Przełom, który dokonał się ·w ZPB 

im. Waltera , każe wierzyć, że załoga: 
I jej kierownictwo w dalszym ciągu 
i z jeszcze większą energią walczyć 
.będą o jego pogłębienie. Jest to 
bezwzględn i e potrzebne, jako że sy­
tuacja " w tkalni pomimo widocznej 
poprawy nie jest jeszcze ustabilizo­
wana Ale załoga już się przekonala, 
że plan jest realny, że można go 
wykonać, 

M. KORnos 



I 
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Z festiwalu frlmów czechosłowac.kich 

I po co ta tajemniczość? Reprezentacja 

Polski Piłkarze przed ostatnim egzaminem 
· 3 bokserów 

Belg.ii 
walczyć b~dzie 
w Warszawie 

chociaż odbędą się one 
za miesiąc. Ale nie są 
znane składy polskich 

dziany jest rewelacyj- na 
ny talent z Górnika za. 
brze - Sza)eckl. 

drużyn piłkarskich, cho- ·----------­
ciaż od generalnej pró· 
by dzieli je ledwie 2 dni. 
Być może, komuś zależy 
na wywoływaniu na­
strojów sensacji. Oba­
wiamy się, że wybrał złą 
metodę. 

VI Wyścig 

Zatoąa Spółdzielni Pracy Im. 
Fornalskiej dzięki zainicjowane­
mu. współzawodnictwu plan 
P'erwszeq~ kwartału wykonała 
26 rnarca, podnosząc równoci:eś· 
nie jakoćt produkcji do 99 proc. 
Zobow\:llzan;a dla uczcz!!nia pa.­
mięci Towarzysza Stalina podję· 
te na sum9 17 tysięcy zł zreali· 

I zowane zostały ze znaczną nad· 
wyżka. Zwltkszenle produkcji, 
wzmotona oszcztdność I podnle· 

i sienie jak<>łcl - dalo 24.905 zł 
oszczędności. 

I Dzień' I Maja zatoąa wita rea· 
JlzacJ<ł dluąookresowych zobo· 

: wią_zań, które zezwolą plan racz-

\ 

ny wykona.; do dnia 15 ąrudn1a. 
S. SZNEJWAJS 

D<><1ko,..ałe wyniki w czasie ell· 
mlnacjl strzeleckich osi<łąnęty 
wychowanki Zasadniczej Szkoły 
Odzleżowef. W strzelaniu z wla' 

pewnleń przedstawiciela zespctu, 
ob. Walewsldeąo, te wyst,p od· 
będzie sio, zebranych 500 człon­
ków zaloql musiało wrócić de> do­
mów; ądyż zespól nla przybył, 
Wywołało to zrozumiał• roząory. 
·czenie wśród naszych r~„botników. 

S. SZURMAK 

Słuchacze WytsuJ Szkoły Ph 
daqoqlcznej pozbawieni s" po­
mieszczenia na śwletllct. tycie 
świetlicowe, próby chóru I bale­
tu prowadzi slv w... stołówce, 
Co na to Wydział Oświaty? 

B. SZCZYRBAK 

Do 011strzos1w Europy w 
rtinksle Belgia zglo•lła tył 
kn trzech pl~~clarzy . • 

Są to C'anlpel w pl<'>rko· 
„eJ. Vlaem lnek w pnlśrerl 
niej I Van der Kee1 e "' 
.Jekkoś1·ednleJ 

Pri.ed paru dniami 
ogłosiliśmy listę ka­

drowiczów piłkar.skich, 
z których zestawione zo­
staną 2 drużyny na mecze 
z Czechosłowacją. W so­
botę i niedzielę obydwie 
drużyny przejdą ostatni 
egzamin - mecze spar­
ringowe w Krakowie I 
Chorzowie. To wszystko 
wiemy już od dawna. 
Natomiagt nie wiemy w 
jakich składach grać bę­
dą obie te próbne repre­
zentacje. W sekcji pił­
karskiej GKKF lubują 
się w tajemn i czości i do 
ostatnie.i chwili trzyma­
ją w ukryciu nazwiska 
zawodników, którzy 
kandydują do I lub rI 
drużyny. Jest to zaiste 
osobliwy obyczaj - to 
pieczołowite okrywanie 
tajemnicą spraw raczej 
wymagających wczes­
nego publikowania. Zna­
ne są już składy drużyn 
węgierskich. bułgarskich, 
rumuń~kich na mistrzo­
stwa Europy w boksie, 

W sobotę w Krakowie 
zespół A spotka się z re­
prezentacją krakowską 
do której za liczeni zo­
stali: Jurowicz, Durniok. 
Szczurek, Flanek, Strzy. 
kalski , Grzywocz, Kala­
ba, Dziurowicz. Kościel­
ny. Pie~haczek. t Waw­

Festiw'!l filmów czechoslowackich cies~y się 
b!iczno:ki !ód : ki~J dużą popularnością. 

wśród pu- · tr6wkl Barbara Łaszczewska 
osiąqntla I OO p. na sto możli-
wych. Wiesława Matyczyńska 
osląqnęła 99 punktów, a Maria 
1:akówna, Maria Pierzchalska, 
Irena Andrze1c2ak. Janina Paster· 
nak I Zenobia Pilarska osl'ląn,. 
ly !>O 96 punktów. 

W ZPDz Im. Duracza sprawa 
hlqieny l ochrony pracy pozosła· 
wla wiele do tyczenia. Wystarczy 
zajrzeł tylko do sall na druąini 
pi9trze budynku przy ul. Nowot­
ki 60, by znaletć potwlerdii:eni• 
dla teąo stwierdzenia, Sufit Jest 
dziurawy, na sali Pełno kurzu I 
brudu. Również wiele pozostawia 

·do życzenia sprawa o.zczęclności. NA ZDJĘCIU: scena z i [niu festiwalowego 
będ~ie się wszędz·e tańczyć'. 

pt. „Jutro W ubikacJach ponlewleraJot sit 
nici poociąąane z tytli, kawałki 
towaru Itp. 

Prasa ·włoska 
o sukcesie 

. zapaśników 
r Jdzieckich 

rzu$lak. 
Narada pracowników 

Rozwój sportu strzeleckleąo 
wśród dziewcząt zawdz1ęczać na· 
leiy m.in. troskliw•l pomocy ze 
strony zarządu dzlelnicoweąo 
LP:t Łódż·Sródmlekle. 

Rada układowa I dyrekcja 
winny obvdzlt referenta BOP. 
'<>w. Mikołajewskieąo, l zadbać 
bardziej o oszczędn<>ść suro,,..ca. 

M. CELMER 

Pracownicy kutni w ŁZP ,,Cew• 
ka" z utęsknieniem czekaja na 
zainstalowanie wentylatora. Oble. 
cywano lut kilkakrotnie, ie wen• 
tylator bedzie zainstalowany, al• 
slow" nie zmienią temperatury 
panu)~ce/ w maleńkim pomle• 
azczenlu kuźni. 

\\ ...iQliflłl\IV 'll lJ \<t·e~ 1,t1;p1łŚ 
'nlków radzieckich na ml· 
b.t1 '4USlWttC11 l.C:ą.u1SL11\;t.)- l,;U 
r~~w· styl u kla•ycznym. któ· 

·e zakoncąly si\! 19 bm. 
,w Neapol1J wywolał tywy 
<'ridźwlęk w prasie wio· 
skieJ. 

Gazety podkreślają, te 
11.apaśulcy ZSRR mieli bez 
~ fH..!U:łCYJClq f)l'Z0W!i,li(~ zcłu 
.ł)vwq l~r .5 tvt1Jłńw ml · 
6trzowsklch l 41 pkt., dy­
l::JlłJH:łUJCLC flJ;tSltlµU4 W J.)UUI<. 
tacjl d1·u7.y11oweJ Siwecję 
O lij .5 pkL 

Następnego dnia pier. 
wszy garnitur reprezen· 
tac.jl wystąpi w Chorzo­
wie przeciw drużynie 
Stallnogrodu, w której 
grać będą: Budny, Olej­
niczak, Janduda, Bom­
ba, Wieczorek; Kauder. 
Sobek. Więcek Kra,lew­
ski, Jarecki, Wiśniow­
ski. W rezerwie przewi-

W sobotę rozpoczynamy 
Biegi Narodowe 

L. JO:tWIAK 

Il K .. k.'' Omu SI ::łZ ł Potudnlowo·tódzkle ZPJ aor-

'

' ~ q;inlzowaty Społeczny Komitet Od· 

W Lodzi odbyła się zorgani· 
zowana przez Ekspozyturę 
Wojewódzką „Domu Książki" 
narada pracowników z terenu 
Lodzi i województwa, w któ­
rej wzięli udział kierownicy 
i personel podległych ekspo­
zyturze księgarń. 

• budowy Stolłcy, który postanowił 
1 j i · · „ · 

1 

zebrać 500 kq makulatury, zor· 
to en a powazme za„rozona ąanlzować 1m1:1rez• dochódową l 
została realizacja p~anu dru· dwie wycieczki do warszawy, 
giego kwartału. Podkreślali to I wzyw~Jotc równoczełnle do naśla­
w wyatoszonych referatach d?wn1ctwa załoąę Północno-Łódz-

" kich ZPJ . Zakłady przylęly wez· 
dyrektor handlowy Ekspoz:I'.- wanie, zobowlązuJ11c się zebrać 
tury - Terlecki, przewodni- l.QOO ką złomu, zo~ąanizowat. im­
c<ąca rady zakładowej - Tar· p~ezę dochodow<ł 1 dwie wyciecz-

, . k . k1 do Warszawy. Póln<!fno-Ł<)dz· 
czynska i g!own?' s1~gowY - kie ll"J wezwały do wlpółzawod· 
Miller, wskazuJąc )ednocze- nlctwa ZPJ im. Wróblewskleąo • 
śnie, że do poprawy sytuacji z. JANIKOWSKI 
w chwili obecnej przyczyni się 
rozwój ~spólzawo<lnictwa i 
wzmożona walka o obniżkę ko­
sztów własnych. 

Dnia 12 bm. w śwlelllcy ZPO 
Im. Fornalskiej miał odbył się 
wystl'P Wofewódzkleqo Ludoweqo 
Teatru Ob)azdoweąo, Mimo za. 

' J. DOI.EWKA 

W Zakładzie „B" ZPB Im. SI"• 
lina, na sali czwarte/·lewe), ml• 
mo wielu Interwencji, cląąle Il\ 
zatarasowane dofścla do sprzętu 
przeclwpożar<>weąo i wyjść za­
pasowych. Niestety, sam dyrek ... 
tor zakładu, tow. Dobosz. spra„ 
wom wfa§ciweqo zabez.p\ecz.enia 
przeclwpożaroweqo nie pośwlę:ca 
tadneJ uwaąl, uchyla}<łc się od 
Interweniowania tam, ądzle jeqo 
Interwencja w tych sprawach Jest 
potrzebnał 

S. JAROSZCZAK 
Ga.eta .. Corrler·e Delio 

Spo1t" p19zę, te rartzlecktt 
,drużyn• odulOBla w Nea· 
polu jeszcze wl~ksze twy· 
clę~two ufż nt:t l~rzy~kach 
Ollmpl)si<lch, w Helsinkach 
I „ZSRR osiągną! z< yclę 
JJtwo w µetnl z.aslużoue·· -
lp1sze Razetr:t. 

W niedzielę 26 kwietnia 
rozpoczr·11e się w całyn1 
kraju I etap Bte~ńw Na· 
rodowych będ11cych 

wwadiarą manirestacJ11 ma I 
l'IOWoścl rt1:H1zego ruchu 
spor Łowego W b1rlz1 81ea:1 
Narocf<,we ndhęrlą •le w 6 

Narada miała na celu ana.li­
zę działalności handlowej Eks­
pozytury Wojewódzkiej „Do· 
mu Książki" w I kwartale i 
wytycznych na II kwartał br. 
Zadania planu I kwartału pra­
cownicy Ekspozytury wykona­
li z nadwyżką. rozpoczynając 
pomyślnym startem czwarty 
rok Planu 6-letniego. ale w 
wyniku chwilowego samouspo-

W ożywionej dyskusji, jaka 
wywiązała się po referatach, 
dyskutanci wskazywali ·na mo­
żliwość nie tylko wykonania, 
ale i przekraczania zadań pla­
nu I~ kwartału. Pracownikom 
Ekspozytury Wojewódzkiej 
„Domu Książki" pomogą w 
tym niewątpliwie liczne i cen­
ne zobowiązania, podejmowa­
ne dla uczczenia święta 1 Ma­
ja. 

... „ ... „„„„„„„1.„ ............ „. 
________ _, punklt:H:h mla"łla 

I Gazela „Unita„ podkre~ 
1aląc wysok'I 1ech11lkę za 
pdnlków rarlzieckich zwn1 
ca '"czegńlną uwagę na j 
reprezenta111a ZSH R w wa 
dze muszeJ Gur·ewlcza. ktO 
ry w walce z Turktem lll 
lekiem mimo kon1uzjl ręki 
odnlńsl zdecydowane twy 
clęsrwo . •. llnlla" zwraca 
rńwnlet uwagę na Kal'tO· 

'zjana. zewoci1ilka dyspo11u 
)ącego obok nlenai:tanneJ 
techniki nieprzeciętną siłą. 

\ 

· O wejście 
do li ligi 
bokserskiej 

w 

t~dź·Poznań 

na nnqu 
Piotrkowie 

W nler1zlelę w Plolrko 
wie rozegnu1e zostanie 
mledzywojewńcizk1e spot 
kanie bol<serskle tń<.lt 
Poznat~. Rep1·eze11tacja to 
dzl została Już ustalona 1 
pl'zed•tawla s i ę nas1ępują 
co: ll1·zńzka. Wieczorek 
(Unia. Piotrkńw), SzczepRt\ 
•kl (Sial. K 1111101 . Horowski 
!Ogniwo, Plotr ·kńw), Wojla 
•h\skl (Uala. Plolrkńwl 
PioLrowskl (Kolejarz. Kut· 
un). Ma•lRrek (Unia. Piotr· 
ków), S>.czepań•kl (Kole 
Jarz, Kuliło), Ziemnicki 
( Wlńknlarz. Toma.zów) I 
laulak (Sial. Kutuo). 

W naslępną nledzlelę -
3 ma.Ja w Wieruszowie od 
będzie się mecz repre>.en 
taci1 wojewńdztwa lń(lzkte 
~o z repr ·ezenLacJą SLaJluo 
ęrodu. 

, . . 

W Parku Ludowym na 
holskach IJ!l'JllW8 SpOfnt I 
u~ boisku ~r·odkowym . b1eg1 
u«zepr owanzą w gonzl11ttch 
od 8.30 do 12 zrzeszenlł:l 
Ogulwo. !luelowla111. Kole 
1a rz. AZS. SpńJllla, VII 
!'PD. Vl TPD. 

Na st•d•onae Włókniarza 
Pl'ZY Ul K lllńsklego I Alei 
Uull w gocizluach od 9.30 
•tat·tuJą kola Wlókular•a 
1 XI TPO. 

W Parku Zródliska od 
gorlw1y ~ - Il Pall.i wo 
wa ~zkola Ugńlnl1ksZl•lcą 
Cł:ł, Lll.;eum Felczerskie 
fechnikum HC111dluwe. 

W Parku 3 Mafa od go 
dzlny 9 - Vili PG!.., szko 
ly P•"'"'"wowe Lńrl;t . $ród 
.mieśc ie I Poludole oraz 4 
kola Zr')'wu. 

Na ulic~ Melachowskfe. 
qo orguulzuJą biegi o go 
rtz1111e 9 kol~ Zrywu Ol'a2 
XIJ TPD I Llce1Jm dla Wy 
chowawczyń Przedszkoli. 

I wreszcie w Parku Po­
nlatowskleąo o godzinie 9 
•tartuJą kola Zrywu. 

Wól: I'< Wilczewski 

Zmiany w reprezentacji CSR 
na Vl Wyścig Pokoiu 

Chuligaństwo 
\V kinach 
musi być 
wy:tępione 

Plagą kin łódzkich, zwłasz­

cza na przedmieściach, są 
grupki wyrostków hałaśliwie 

się zachowujących, używają· 
cych wulgarnych &łów. W cza­
sie seansu, przeszkadzają oni 
widzom w oglądaniu filmu. 

~ W nledzlelv rozstrtygną 
l'le losy walk o wejście do 
~I ligi boksersk•eJ 0.l(ulwo 
(Kraknwl doznalo nleocze 
kiwanej porażki " spolka 
nlu • Gwordlą (Przemyśl) 
I w ten apogńb wyrńw11ał;v 
111ę Jego &zanse t łódzkim 
KS Ogniwo walc•y w nie 
dziel~ w Leoz11le z tlłflltej 
ozym Kolejarzem. a KS 
fl.ńcit) •P<>lka się z Gwar· 
cilą (Blałyslokl . Ten oslalnl 
mecz w rlnRu sędziować 
będzie Llsow~kl . na punkty 
K11Jawczyń•kl. Nowakowski 
~. Blelewlcz. 

W nlet1zlele " Tomasza w 
wie przepmwadzony w aobott na bo11ku 

W ezwa1·tek 23 bm za. CSlt W liklad repreze11t1 
kończony zo-tal w Gort· cjl wchodzą: Knezou1·ek 
waldowle ob!)z pi-zygot<>- Kubr, Kunoa, Malek. N„1 
wawczy kolurzy czecho$1C>- l Ruzicka oraz rezerwowi 
wacklch do VI Wy9clqu Po· - Knuckl I SvoJt1a Brak 
koJu. w poniedziałek 27 " składzie r-eprezenrac)t 
bm. kolarze czecho•lowac· Svobody. ktllry powatnle 
cy przyjadą do Bratysla· machnrował I r.na/duja 11~ 
wy. : obecnie w gotrwa dowsklm 

Okrc:gowy Zarząd Kin posta­
nowił przeprowadzi~ energicz­
ną akcję przeciwko chuliga­
nom grasującym na terenie 
kin, W związku z tym zwołano 
wczoraj specjalną konferencję, 
na której omówiono tę sprawę. 
Po\rołano do życia specjalną 
komisję złożoną z przedstawi· 
ciel! ZMP, OZK i MO, która 
z:mobilizuje społeczeństwo do 
walki z· chuligaństwem. I 

~tanie dalszy cl~ll ml WIOknl1rza przy Alef Unii 
strzosr• )u11lorow w bok- o ~dzlnla 15 rozpcczn11 
sle. Odbęt1zle się kllk• 1 sit 81eą1 Narodowe orąa· 
walk ellmlnacyjnych ora• njzvwane przez Szkoło TPD 
3 flnatowe. nr XI. 

Po o•tatntch treningach szpitalu oraz pnznsta)ące· 
został usialony ostatecz· 11:<'> w słabeJ form.re Vesely 
ole okład reprezentacji ego. 

"~ ~ łllflCll\'l.A .uren rcuu 67) 

l>NI NłlllCO baA 
Przed zebraniem zjawił się w oddziale Di· 

cenko w towarzystwie jakiegoś niskiego je­
gomościa w skórzanym płaszczu. Mikołaj u­
ci~szył się, że Didenko będzie obecny przy 
wyborach: sekretarz darzył zaufaniem Efi­
ma Kuźmicza, powinien go poprzeć. 

Nie zwróciłby uwagi na je~o towarzysza, 
gdyby Kasia Smołkina, przechodząc obok, nie 
zapytała: 

- Kto to, nie wiesz? 
Wzruszył ramionami, Kasia pobiegła da-

lej, wypytując ~.szystkich po drodze. , 
Efiro Kuźmicz z niezwykłym pośpiechem 

podążył na spotkanie przybyłych. Po chwili 
przyłączyJ się do nich Lubimow, ugrzecznio­
ny bardziej niż zwykle. W trójkę: Efim 
Kuźmicz, Didenko i Lublmow - oprowa­
dzalJ gościa po oddziale, zapoznając go z pr:>­
dukcją i robotnikami. Kto to mógł być? 

Mikołaj umocował półwyrób do wiórowej • 
obróbki. Lubił błyskawiczną pracę i chciał, 
aby Didenko z nieznajomym zobaczyli, jak 
mu to sprawn.ie wychodzi. 

- Przodująca brygada młodzieżowa naj­
wyższej jakości - powiedział Lubimow, za­
trzymując się przy obrabiarce Mikołaja. -
To brygadier, Mikołaj Pakulin. Członek ko­
mitetu Komsomołu i inicjator komsomolskich 
posterunków kontrolnych. Z pewnością sły­
szeliście o nim? 

- Któż z nas nie słyszał o brygadzie Pa­
kulina! 

Zaledwie odeszli, nadbiegła Kasia Smolki· 
na: 

- To Fietisow, z narzędziowni! Przez dłuż­
szy czas zastępował tam sekretarza partyjne­
go. Rozumiesz? Na pewno naznaczyli go do 
nas. 

Po pracy Mikołaj udał się do pawilonu 
prysznicowego. W' pawilonie zgrupowali się 
komuniści. Wszyscy wiedzieli o 'Fietisowie. 

- Wołowik mówił, że to rzutki człowiek. 
- To dobrze, ale czyż nie znaleźlibyśmy 

takiego u siebie? 
- Co to znaczy - u siebie? Ważne, aby 

był dobrym pracownikiem. 
Efim Kuźmicz zajrzał. do pawilonu. 
- Szybciej, towarzysze, szybc1ej. Chcemy 

zaczynać. 
Mikołaj narzucił na ramiona marynarkę 

i pobiegł za swoim nauczycielem. 
- Efimie Kuźmiczu! ••• Czy to prawda, że 

kategorycznie chcecie się zrzec funkcji sekre- , 
tarza? 

Starzec uśmiechnął się, objął go wpół I po­
szedł z nim do stołówki, w której odbywały 
się zebrania. 

-· Kategorycznie, Kolu. Tak będzie lepiej 
zarówno dla mnie jak I dla sprawy. 

- Czy•znacie osobiście .. : tego... Fietlso­
wa 7 

- Boisz się? To dobrze! Wiesz, Kołu - oso­
biście, jak mówisz, pojedynczo każdy się mo­
że mylić. Ale razem. synku.„ wspólnie, two­
rzymy silę. Partię! Tobie jako młociemu Jto­
muniście ..• 
Urwał w pół słowa; przy wyjściu z oddzia­

łu stała Grunia i J.akow Worobiew, umawiali 
się. Grunia szybko coś szepnęła, uśmie!!hnęła 
się i przeskoczyła przez wysoki próg. Woro­
biew spoglądał za nią, potem pośpieszył do 
oddziału. 

- Aha, więc to tak!. •• bąknął Efim Kuź­
micz, i nie zwracając uwagi na Mikołaja, po­
szedł do stołówki. 

W stołówce pełno było Judzi, prawie nikt 
nie zajmował miejsc. W środku najbardziej 
ożywionej grupy Mikołaj zobaczył sekretarza 
Komitetu Rejonowego. Przecisnąwsz·y się bli­
żej, usłyszał słowa Raskatowa: 

- Wypowiedzcie się, zastanówcie się wspól­
nie, czy to będzie dobrze. Decyzja zależy od 
was. · 

R.askatow poznał Mikołaja: trzy dni temu 
wręczał nowemu komuniście legitymację kan­
dydacką. 

- A-a, Pakulin! Przygotowaliście się do ze-
brania? · -

Mikołaj rozłożył ręce: nie wiedział, Jak to 
przygotowanie miało wyglądać. 

· - Bardzo prosto - powiedział Raskatow. 
- Jesteś stachanowcem, brygadierem, pra­
cownikiem Komsomołu. Powinieneś był zasta­
nowić się, czego ci brak, w czym mogłaby ci 
i powinna dopomóc organizacja odd2iałcwa, 
komu chciałbyś powierzyć . decyzję w spn­
wach partyjnych oddziału. 

- Efimowi Kuźmiczowi Klemlentlejewowi 
- wypalił Mikołaj. 

Raskatow spojrzał na nlego badawczo: 

Ile masz lat, towarzyszu Pakulin? 

Dwadzieścia! 

A on sześćdziesiąt pięć! Jest starszym 
majstrem. Dawaliśmy mu zadania ponad si· 
ły. Towarzysz Stalin każe nam oszczędzać 
ludzi. 

Efim Kuźmicz stukał ołówkiem w ka­
rafkę, przypominając, że czas zajmowac miej­
sca. 

Mikołaj siadł koło Ani Karcewy, speszony 
rozmową z sekretarzem Komitetu Rejonowe-. 
go. Nie ma po co zabierać głosu: Klemientie­
jew ustępuje„. kogo wybrać na jego miejsce? 
Fietisowa? 

Fietisow siedział pod ścianą w pobliżu po­
diµm, między Didenką I Babinkowem. Babin­
kcłw coś mu tłumaczył, Fietisow 7\adawal py­
tania, przyglądając się z zaciekawieniem ze­
branym. Wywarł na Mikołaju korzystne wra­
żenie: był pozbawiony jakiejkolwiek pozy 
sztuczności, siedział między obcymi ludźmi 
trochę skrępowany i zdetonowany uwagą, ja­
ką na niego powszechnie zwracano. 

Zebranie zaczęło się uroczyście. 

Efim Kuźmicz rozłożył na katedrze notat'· 
ki, nałPżył okulary I cichym głosem, ze skru­
pulatnością cechującą ludzi starych, rozpoclął 
swój referat. 

Mikołaj usiłował słuchać bardzo uważnie: 
interesowało go, jak wygląda od wewnątrz 
pgromna mac~ina, zwana organizacją partyj­
ną. Nie mógł skoncentrować myśli. Przy ca­
łej' szczegółowości pominięto w referacie naj­
istotniejsze zagadnienia, lub Efim Kuźmicz 
podawał je w ten sposób, że zatracały swoją 
ostrość, Mikołaj nie mógł znaleźć w nim od­
powiedzi na nurtujące go pytania: 

- Wysłuchaliśmy dwóch sprawozdań klu­
bu racjonalizatorów I wynalazców, dwukrot­
nie interweniowaliśmy w wydziale technolo­
gicznym - powiedział Efim Kuźmicz. Zdjął 
okulary, ogarnął spojrzeniem salę. - Jak " 
wiecie, w ostatnich czasach nastąpił pewien 
pos!ęp w realizowaniu projektów racjonaliza­
torskich. Dlaczego? Dlatego, ie w sporządza­
niu planu przedsięwzięć organizacyjno-tech­
nicznych, do którego przystąpiono dzięki ini­
cjatywie komunistów, wzięło udział przeszło 
dwie trzecie pracowników oddziału. Szcze­
gólne zasługi ma w tym wypadku sztab, skła­
dający się z towarzvszy: Polozowa, Karcewei. 
Babinkowa i innych. Należy podkreślić, że 
nasz mJwy towarzysz, inżynier Karcewa: wy­
kazała dużo inicjatywy i wciągnęła do pracy 
młodzież. 

(D. c. n.) 

łłie ma kłopotu 
wyborem z 

letniego obuwia 
W t\'m roku Centrala Handlo„.-a 

Przemysh1 Skórzanego dobrte I 
we wlaśclwym czasie pl'zygoto· 
wala się do sezonu wlosenno-let· 
niego. Dowodem tego SI\ ~staw.v 
sklepów· z obuwiem, gdzie obok 
rói.nokolorowych s\tOr\<owych 
gdynek są nie mniej ladne l prak· 
tyczne płócienne w\atrówkl w ce· 
nie 68 l 96 zl. Dla mężczyzn 
przygotowane są pólbuty wyko· 
nane z płótna I skóry w cenie 
154 I 182 zł. Nowością są dzle· 
clnne tenisówki tzw. podhalankl 
wykonane z barwnego materia· 
lu w cenie 41 zł. 

Miłośnicy sportu bez kłopotu 
będą mogli nabyć tenisówki, któ· 
rych w tym roku przygotowano 
wyjątkowo duże Ilości. 

W niedzielę 
narc;cda 

pracowników POT 
z klientami 

W niedzielę 26 bm„ o godz. 
15, w świetlicy Powszechnego Do· 
mu Towarowego przy ul. Piotr· 
kowsklej 60, odbędzie się publlcz· 
ne lo•owanl& nagród za / udział 
w trwającym obecnie konkursie, 
pod haslem: „Typujemy naJlep· 
szą załogę sklepową". 

Po wylosowaniu nagród rozpo· 
cznle się narada robocza pracow· 
nlków PDT z klientami. Tematem 
narady będzie ,..allzacja dekre· 
tu o „ochronie Interesów nabyw• 
ców w obrocie handlowym". 

Pjeniądze 

w ..• makulaturze 

Uczciwi pracownicy 
„Zbieracza" 

W godzinach popołudniowych 
do zbiornicy nr 2 Spóldz!elnl 
„Zbieracz" przy ul. Przybys:r.ew· 
sklego 84 przybyl ciężko oblado· 
wany wóz. peten makulatury do· 
statczonej przez sklepy uspolecz· 
nlone w P,Ołudntowej części mia· 
sta. Pracownicy zbiornicy Józef 
Jańczyk l Józef Kamlń•ki poczęli 
rozładowywać transport. 

W pewnej chwlll. ku niemałemu 
zdzlwienłu stwierdzili, że · w8ród 
papierów przeznaczonych na ma­
kulaturę znajdują się również ... 
pieniądze. Przeliczyli je. Okazalo 
się, że w papierach. które per· 
sonel jednego ze sklepów oddał 
Jal<o makulaturę, bylo · kilka,et 
złotych w gotówce. Zameldowali 
o tym nąlychmla>t kierownikowi 
zbiornicy Lachmanowi. 

Okazaro się, te w sprawie za· 
gubionych pieniędzy zaalarmo· 
wala go już kierowniczka sklepu 
MHD przy ul. Piotrkowskiej 130. 
Pomzumial s ię więc ze sklepem 
I z\vrócll uradowanej klerownlcz· 
ce pieniądze. Uczc1wo-<ć pracow· 
nlków zbiornicy spńldzielnl .. Zbie· 
racz" zasłu-guJ~ na podkreiilenle. 

Tkaczy(ki), uczennice na 
tkalnię (powyżej lat 18), śru­
bowników, przykręcaczy i ro­
botników gospodarczych za­
trndnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego im. 
Róży Luksemburg, Łódź, ul. 
Piotrkowska 276. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Per­
sonalny. 1087-K 

DZllliJAiDJ\ 
,....----------!-'------~ ......... 

Kronika· partyjna 
DZIELNICA GORNA-LEWA: 

dziś 24 bm. o g. 17, w foką· 
liJ Dzielnicy przy ul. Wigury 
4·6, odbędzie się zebranie 
wyborcze kola tel'enowego. 

UNIWERSYTET ŁOUZKI: 
dziś, 24 bm„ o godł· 20, w 
sali {lr 17 UL przy ul. Naru· 
towlcta 65, odbędzie się ze· 
b1·anle oddziałowej organizacji 
partyjnej filologów. 
DŻIELNICA $ROPMIE$CIE· 

'PRAWA: dnia 26 bm .. o godz. 
·9 w sali kina ,,Przedwiośnie„ 
przy ul. żeromsklego 74, od· 
b~dzle się narada dyrektorow 
naczelnych, sekretarzy pod· 
stawowych organizacji party)· 
nych. przewodniczących · rad 
zakludowych J przewodnlczą· 
cych 2.MP. 

AKAOEltlllĄ MEDYCZKA: 
jutro, 25 bm„ o godz. 15, w 
sali wykladowej przy ul. Za· 
chodnleJ 81-83, odbędzie się 
zebranie wyborcze komitetu 
uczelnianego p<idstawoweJ 
organizacji party)nej przy 
Akademll Medycznej. 

ODCZYT 
Dzt~. 24 bm„ o godz. 19, w 

lokalu ZBoWiD przy ul. Piotr­
kowskiej 49, odbędzie. się odczyt 
pt. „Radogoszcz". Po odczycie 
przewidziana jest dyskusja celem 
zebrania materiału historycznego 
dotyczącego całości obozu w Ra· 
dogoszczu. 
AKADEMIA TPP·R DZIELNICY 

GORNA·PRAWA 
Dzlś, 24 bm„ o godz. 17, w 

twletllcy ZPB Im. Kunickiego, 
przy ul. PlotrlmwskleJ 204, odbę­
dzie sle akademia p<iśwlęcona a 
rocznicy podpisania uklądu o 
przyjaźni I wzajemnej pomocy 
mlęd•y Polską a ZSRR. 

PROGRAM NA PIĄTEK, 24 
KWIETNIA 1953 R. 

Fala 230,1 m 
7.55 WIADOMOśCI PORANNE. 

8.00 Dla klas starszych szkół 
podstawowych - kronika szkól 
l drużyn. 8.20 Fragmenty z ope· 
ry „Eugeniusz O.uegln'•, 8.55 Mu· 
zyka. 11.45 „Glos mają kobiety". 
12.04 DZIENNlK. 13.00 Koncert 
rozrywkowy. lJ.40 Muzyka. 14,10 
Dla klas I I II - „Kolorowe Il· 
sty" - audycja slowno·muzycz­
na. I 4.30 Dla klas V - VII - „o 
melodll tr6Jdżw\ęku" - audycja 
slowno-muzyczna. 15.00 Muzyka 
ludowa. ló IO „Wspomnienie o 
Marksie". 15.30 Dla dzieci -
„Krzak Jaśminu" odc. powieści. 
10.00 „Wszechnica Radiowa" -
wykład z cyklu: „Historia Pol· 
ski". 16.20 „Uczymy się o wiei· 
kim Kl'aju Rad". 16.30 „Slucha­
my muzyki". 17 .Ol) WIADOMOSCl 
POPOŁUDNIOWE. l 7.05 Radiowy 
klub racjonallzatorOw. 17.20 Re· 
portaż pt. „Chrońmy nasze m1e- . 
nie·:. 17.30 „Z mlkroronem przez 
mlasto l wieś". 17.45 Muzyka. 
16.00 „Nasz plan". 18.10 Muzy· 
ka. 18 20 Na boiskach l bieżniach· 
18.30 Pogadanka przyrodnicza. 
18.40 Audycja z cyklu: „J()zeC 
Slalln I Jego dzieło". 18.55 Mu· 
zyka. 19.20 Radiowy poradnik 
Językowy. 19.30 Muzyka I aktual· 
noścl. 20.00 „Blokada" - kol. 
odc. powieści W. KclllnskleJ. 
20.20 Polska muzyka operowa. 
21.00 DZIENNIK. 2J.:J6 Muzyka 
taneczna. 22.00 Audycja llte1·ac· 
l<a. 22.20 Polska muzyka karne· 
ralna. 22.35 Muzyka taneczna. 
23„1 O Czajkow8kl: Sonata rorte· 
pianowa. 23 . .30 OSTATNIE WIADO· 
MOSCI. 

l\laszynlstę na parową maszy­
nę, 3 palaczy, 10 skręcarek, 
1 elektrylia, 4 §zarpaczy, 3 
smarowników, !5 tkaczy na 
krosna angielskie, 15 tkaczy 
na krosna kortowe, 6 śrubow­
nlków, 2 przy"-ręcnczy, 2 iil:i.­
sarzy, 2 wagowych do wyda­
wania przędzy cra>z 24 straż­
ników przemysłowych zatrud­
nią Zakłady Przemysłu Zgrzeb­
ńego im. Wlos1.1y Ludów w 
Łodzi, ul. Żeligowskiego 3-5. 
Zgłoszeni.a do Wydziału Kadr 
w godz. 7-17. 1074-K 

DYtURY APTEK 

Dzlsle)szeJ nocy dyt\lYUll\ na• 
stępujące apteki: Llmanowsk\ego 
1 Piotrkowska 193, Plotrkowsl\a 
25 Łaglewnlcka 120. Piotrkowska 
307, Narutowicza 42, Gdańska 00, 
Armii Czerwonej 8. Srebrzynsk& 
67 Al. Kościuszki 48. 

··Dyżur · połe>,tnlczo·ąlnekoloąlcz• 
ny: dztś cal11 dobę dyżuruje Szpl· 
tal Im. dr H. WolC przy ul. La• 
giewnickieJ 3-1. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZECH­
NY - godz. 15.30 \ l9 - .,LU· 
dzie z naszej ulicy" 

PA~ST\'VQWl" Tt!IA.TR NO\VY _, 
nleczynny. . 

PA~STWOW"i TEATR JM. STEFA­
N A JARACZA ~ godz. 19 _, 
Sprawa rodzinna„ 

TEATR MAŁY - godz. 19.115 -' 
Domek trzech dziewcząt" 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.U 
- .. Kraina uśmiechu" 

PAJ'lSTWOWY TEATR LALEK 
ARLEKIN" - godz. 17 

'.'.Aladyn 1.00 l" 
PAl'lSTWOWY TEATI\ LALEK .P~­

NOKlO" - godz. 17 - gene­
ralna próba. 

PAŃSTWOWA FILHARMONIA ~ 
godz. 19.30 - XXXlll Koncert 
Symfoniczny. 

CYRK NR 4 (Pl. Niepodległości) 
- godz. 19.15 - Program 
atrakcji. ' 

BAŁTYK - ,.Cesarski piekarz'' 
li ser. - godz. ló, 17, 19, 21. 

GDYNIA - Program filmów do­
k1Jmentalnych I kulturalno­
ośwlatowych: „Zaorane mie­
dze", „Sport radziecki" 9-52, 
PKF 16-53 - godz. 18, 19. 
„Dusze czarnych" - ·godz. 20. 
Progr"m dla najmlodszycfl: 
„Konik Garbusek" - godz. 16, 
17. 

MŁODA GWARDIA - „Maty paro 
tyza!lt", dod. „Igrzyska haro 
carskie" - godz. 16, 18, 2-0. 

MUZA - „Gęsi Baby Jagi" -
godz. 16, 20. 

PIONIER - „Czlowlek bez jutra• 
- godz. 17, 19 

POLONIA - „Cesarski plekan" 
I ser. - godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOŚNIE - „Cud w 11„ 
. diolante·' - godz. 18, 20. 

l MAJA - „Samotny żagiel" -
godz. 17, 19. 

REKORD - „Taras Szewczenko" 
· - g_odz. 18 20. 

ROMA - „WlloLe doły" - godz. 
18. 20. 

SOJUSZ - „Dziewczęta z baletu" 
- godz. 18 30. 

STYLOWY - nleci.ynne z powo­
du remontu. 

ŚWIT - .. Sumienie" - godz. 20, 
.,Król Ul\·ra" - program skla· 
dany - godi.. 18. 

TATRY - „A po · sobocie Jest 
niedziela" - godz. 16, 18, 20. 

WJSLA - „15-letnl kapitan„ -
godz. 16, 18, 20. 

Wt.óKNIARZ - „Jutro będzie ~lę 
wszęcizte tańczyć" - godz. 16, 
18, 20. • 

WOLNOśC - .. Cesarski piekarz„ 
li ser. - godz 16. 18, 20. 

ZACHĘTA - .. Dolina śmierci" ~ 
godz. 18. 20. 

DWORCOWE (Dwnrzec Kaliski) -
„Bumelant", „Bieg na prze· 
taj", .. Wszyscy chcemy wi· 
dzleć", . Pogoda na Jutro", 
PKF 15-53 - godz. 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22. 
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i KS I Ęliiiil TECH! 
~ GARm NICZ l 
~ NIA ~ . N A l 
~ przy ulicy Piotrkowskiej 45 j 
~ ·p POLSKIE NORMY ~ 
i O budowlane, elektryc1n1, i 
~ hutnicze, m1chanic:z:n1, j i L cł>~mic.:z:nt, w~ókit~nim ! 
; E gornrcze 1nn1; 

r c HOWOSCI z Dl EDZINY 1 
i A stalysly'<i, planowa.iia, i 
1 kontroli i ekonomiki i 
~ przemysłu. 1096·K i 
llłllllllllltlUlłłllllltllllłlłtlłllłłlllllllllHUIUUllł 
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